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SCi' .r ·acy' ~ to walka O pokój ';zynem 
_. ____________________________________________ ~I--------------------------------------------
20 bm. przeprowadzony 

b~dlle Plebiscyt · PokOju 
wśród żołnierzy WP 

Marszałek K. Rokossowski 
pnl~pisał kartę plebiscytową 

Proletariusze wszystkich krajów lączcie SIę J 

WYD. A Cena 15 groszy 

WARSZA WA_. Dnia 19 ma · 

ja o go-dQ.. ll-tej pod;pisał kar · 
tę N aroaorwego Plebiscytu Po 
koju min i ster obTO'IlY na·rodo· 
wej - Marszałek Polsk Kon· 
stanty Ro-kos·sowSlki. Dnia 20 
bm_ przeprowadzony będzie 

Narodowy Pleb :scyt Po·koju 
wśród żołn eT'zy W ojskaPo.l
skiego szkolonego i wYchowy
wanego w oochu o·brony polko
ju inie.podleglości laodowej 
oj-c·zyz.ny. 

Organ KW ' Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Rok III Rzesz6w, niedziela 20 mala 1951 lir 138 (602) 

Do komitetów obrońców pokoju _~płynęło 
1j.009.048 podpisanych kart plebiscytowych -
Najbardziej masowy udział w Narodowym Plebiscycie Pokoiu 
bierze obecnie witś oraz w miastach niezatrudnieni zawodowo 

Komunikal PKOP opolskie 

katowickie 

krakowskie 

neszoWskłe 

481.162 

851.976 

Według danych z całego kraju do godz. 12 dnia 19 maja do komitetów 0-

brońc:ów pokoju wpłynęło 11.009.048 podpisanych kart Narodowego Plebis-
cytu Pokoju. . 

568.509 

887.960 

W posrozegó]nych woj e
wÓ<i;2JtWlach złożono następu

j ące ilości kant plebiscyto
wych: 

W3Jl"SZIl;w& m. 
warszawskie 
bydgoskie 
p02Dlańskie 

528.849 
955.431 
547.874 

1.109.761 

Rai~ kores~on~entów "Nowin Rzeszowskich" 
pod hasłem 

,JAK RZESZOWSKIE KOTŁOWNIE WALCZĄ 
O OSZCZĘDNOSC WĘGLA" 

VI Ple.num KC l>ZPR postawiło problOOl oos'wzt:}-d:ności 
węgla jako jede.n z n·ajwaŻlliejszych po<s-tul-a:oow dotyoz~
cydh wylk,ouania planu na rok 1951. 

Za..łoga wielkiej elektroWiui .,Szó:In:bie'rki", dooen1ają.c 
w pelni donios.lość o<szoCZęd;fie~ gospodarki węglem dla 
reailizadi 'wielJcich planów .swściohtuki rz·uc]a we-bwanie 
do W'spólzawoo,nictwa o ()swz~d:n{)Sć wegla roootnikom 
elektrowni kl'akowskiej, a apel .. Szoril:bierelk"mole;ialo 
pq.dejnHJwaly ~aklady przemysłowe innych woje'Wó-dztw. 

Łódź m. 

łódzk-ie 

kieleckie 

lubelskie 

białostockie 

ołsztyńskie 

gdańskie 

kosza.l:ińslrie 

· szczecińskie 

zielonogÓTSkłe 

wrocławskie 

350.000 

709,301 

'149.777 

' 9Z0.998 

573.365 

432.928 

307.000 

245.195 

218.000 

235.9&2 

935.000 

W dpilach 18 ' i 19 maja Ple
biscyt lZ.OStał zakończony pra:

wie we wszystkich zakładach 

pracy, iJnstyi'U'Cjach,~zędach 

i slikolach, 

Obecnie najlxwdziej ma

SOwY ~ żywy OOzi.ał w PlebiJS

cycie bierze wieś 0l"3~ l'U<iność 

niezatl'Udniona zawodowo 'W 

mią.sta-ch_ 

Na~odowyPle~cy't Pol;to

jn tr.wa w całym k'l'aju. 

Radośnie i manifestacyjnie głosuje 
społeczeństwo wo j. rzeszowskiego 

W crias;z,ym w()jewód~tlW1:e w maren br. z inicjatywy 
Wyd1lialu Ekonoonic1JJle~ KW PZPR ora.z O~Z ooiby- .'. 
la sił1 w Rz.esz{)lwie. wielka naroaJd:a robOitnilOOw i p.allacoLY Akcja. Ple.biscytowa. na t~renie DaRegO wojewód~ prze. 

za pokojem 
wielu ·zrukladów pracy tego okr~gu. Na naI'adżie 22 ko- \ biega W niezwykle radOSllcj alm.osfene. W8/ZYScy biorąc.y 
Mownie p{}{}ję!y między 15.obf!. wSlf}Ó!2lawoooictwo o Oos(lAc~ci ud:2liał w PlebfsocyelJe ma-nifestow3lH swą Jlliedomną wól«: 
n.3, gosrpoda.rkę w~glem. N.a. czoJo zakladÓlw pod'ejmują- utrwalenia pOkOju, 7.a7;.Uacza.jac, iż sprawa po>kojlu jest 1l'1I~· 
tych wspólzawoon:ctwo wybiły si.ę obsługi kotłów ele>k- ważniejsza. . 
trowni Stalowa Wola i elektrowni w Przemyślu. Ob
flItuga te:chn:icZlna elektrO'Wllli w Sta.}owej WoH wuiiosła 
d.o tego doniosłego wspó1z.wwod-nietwa powamne Q,oŚwia.d
czenia osiągnięte przy z'&SPoQle DloWloczesny<ih masa;ym,. Za
loga przemyskiej elektrown: pl1z,elamwla swymi osią.gni.ę
ciami sta.re, opGrtunistyczll1e piO,glą,dy, jako1by o o8ZtCzęd
nQŚĆ w~gla można. wa.lczyĆ tynto tu. gdlZ,ie jest duiy prV3 
mysl.gdzie są duże k,otly. gdlz.ie duże zużycie. 

:W s z.eregu artykulów ;n,ać1sy.famych ~ll8m od chwili pod 
jęcia 3:p'elu "Szombierek" przez rz.e..szowskie zalrJady 
J>l"Z6mys-l'owe wskazywaliśmy na 1ooInioozl!1{)~ć waliki o 0-
Bzczędno·ść węgla. w kaó;ded -k,'O,tllowni, wskazYWlaliśmy, że 
llwW'et 05Jzcz.ędnQś",i osi <:J,g'JlJięte w inaJlych kotłach. zloią 
się glohaJ.nie:na duw li('!zby. o ileakcj.a Ibędzie powsz.ech
n.a. i prowadzo>n.a. stalle i. ko.nsekwooihnie. Zorgani~wll.]\Y 
z inicjatywy zespołu koo-espQn.dentów "Nowi,n RzeSzow
skieh" ra.id po linii oszcz·ednClśd węgla w naszych z.akła
daeh przemy&}.o-\vycb ma - za wzorem raidów prOf\\'lIłdz.o
nyeh przez przoduja,cą w świecie prasę radziecką - us
prawnić ,kll>ll'trolę Jłodj~tych zl}bo-wi~.a.ń pomóc w prwno 
szeniu doświadczeń z dobrych :lJakł:i.dów. na słabs~, po
pularyz,o.waćmeto.dy zastępowmnia węgla IW1sokoga.tun
kowego pa)~wem ni1Js~1) gat.ul1ku. 

W raidzie, pod'CzalS ki,ór-ego koręs.ponden-ci Illasi u-d,ajll, 
.~ do pOiSzczególnY>CIh ;z,akladów pracy, zapoznając się na 
mieiscuz przeibieg:mn wa.lki o oaz.czę{llIlość węgla, z jej 
osiągnięciami i ' brakam,j z jej ra.c}OInI11i:z.atorami, bioo-a, 
'udJzial korospcmden.ci ze Stalowej Woli i Przemyśla. 
Kros.na. i Rakszawy, Dębicy i Jarosławia., i wielu, wielu 
illlIlrych miej·&cowo-ś'Ci. , 

Do ulłzi.a:l'll w rai.dozi.e red'ailrcja zruproQlSita rÓWiIJ;i-eż i:niy
nierów. techn :Ików i palaClzy. szcregó.1nie doświadcw
nyc.h w d.zi.·edzinie ro(}jonalmej g<liSlpOldanki węglem. 

Wraz z całym społeczeń- świętnie przybranym rynku w 
stwemnaS'Żego województwa Prcemyślu odbyła się p'Odnio
w akcji plebiscytDwej maSowysła manifestacja z okazji za
udział wzięło duchowieństwo. kończenia akcji plebiscy,towej. 
W Przemyślu wszyscy księ- Na rynku 2ebrało się około 
ża, na czele z bis'kup.em dr B tyg. -osób w tym wiele mlo: 
Fr.m.oilS7lkfem Bardą, złożyli dzieży ,i kobiet. · Do zebranych 
swe podpisy na karcie plebi- przemówił przewodniczący 
sc}"h')wej., głogując za pokojem. Miejskiego Komitetu Obron
Podobnie bi!lokllP dr Jan Stepa ców Pok·oj'u dr KaaJmi~ Lic. 
z TllIl"Ilowa, pOldc'2:as Wizytacji Pierwsz.e meldunki o zakońeze 
w powiecie dębick:m. wgra- niu akcji złożyły następujące 
mad~e Zass6w złożył kartę ple ~aklady pracy: elektrownią.; 
biscyt.ową, a ~ jego przykła- PDT, s>półdzielr.lia fł'Y7!Jerow. 
dem wszyscy mieszkańcy tej {a.bn'lł~ "Pomona" i ~tN'S pnÓ 

gromady_ downików LZS. 
.. • '" Na specjalne wyróżnienie za 

· W STALOWEJ "jOLI odbył 
się manifesta<;yjny wiec z oka
iji :zakończenia akcji plebiscy-
towej. . 

Na wiec . przybył!! licznie 
miejS'CoWEl społeczeMtwo oraz 
załoga huty i młQdzież szkol
{la. W imieniu Miejskieg·o Ko~ 
mitetu Obrońców Pokoju prze
mawiał . Radrldkowski, który 
podsumował wynik! przępro
wadŻQnejakćj'i. 

o-fiarną pracę w akcjiplebiscy
t{)wej zasługuJe młodzież m()l 
na. 

Po zakOlkzen\u wiecu ze
brani uformowali pochód i 
przem<łszerowai! ulicami mi a
S'la, win{)SoZąC eP,łuzjasty<;zne 
Qokrzyki na część pokoju, tow. 
Eieru,ta i tow. Stalina. . 

. SaJewim: i J)obrmk 
. k{)resp- N. Rz. 

• 
.:. * 

W g'odzinach wieczornYCh <b 
W imieniu kobiet Stalowej 'Rzesz'!Jwa, do Wajewódzkiego 

Woli przemawiała K~va. :Koinitetu Obrońców PokojU 

RADOSNIE l GREMIALNi E S[{Ł ;{ TJAMY KARTY ' 
PLEBISCYTOWE 

N (J, zclję?iu: Praeown~e1/ PGR w Szóu;skn pow. .iw·osl[~U;81ft 
An.na Lis, Wa.lenty.Maezttga, ·i Mieha-l Wys ocki pn:ed złoż •• 

mem kart plelft~cytoW'}!eh. 

---------------------">---------------

Demaskujcie siewcow 
wrogiej propagandy 
i burzycieli pokoju. 
Przemówienie Preźydenła RP 

podczas uroczystości odznac.i:enia 
korespondentów robotniczych i chłopskich 

OBYWATELE! 

Cały naród polski daje dziś -- przez uczestnictwo w 
Plebiscycie Pol(oju - wyraz swej wol·i obrony IWkoju 
przed zakusami impellial.istycznych pOdżegaczy wojen
n!ch. . Masy pr~cująCe Polski Lud~wej ' wypowiada.ją 
SIę zdeeydowame za poparciem sił, walczących o po
kojcrure współżycie narodów i o zawarc<ie w tym celu 
Palrlu Pokoju pomiędzy pi~ioma . wuelkimi mocar
stwami. Narodowy Plebiscyt POkoju stanowić będzie 
wielki wkład naszego na.rouu w walkę całego świato
wegoobozll poJtoju, jalt również stanowi on dowód 
solidarności. naszego społeczeństwa z Siiła.mi pokoJu i 
postępu, kto rym przewodzi wielk,i ' Z·wią.zek nadzieełd. 
!,~e.b:leg N~rodo~ego Plebiscytu PO<ko,jll w Polsce 
SWladozyrowniez o wielk.iej wewnęt,rznej zwartości 
naszego narodu w realizacji jego zadań gospoda.l'czych 
i kulturalnych, któ<rych wyra~em jest n~sz plan 6-let
ni. W realizacji tego i planu .szcq;ególna rola przypada 
n~zY1ll dzill:łacżom kulturllJlnym i PTOIPagandowym, 
ktorych waznym odłamem są. ,korespondenci naszych 
pism robotniczych j Chłopskich. 

Dziś ba.rd7Jiej niż kiedykOlwiek doniosłe jest i od
poWiedrmalne powołanie korespondentów robotniczych 
ł chłopskiCh. Państwo ludowe lby na Wa.szą. pomoc 
w walce ze złem, na Waszą odwagę i wytrwałość w 
walce z wszelkUnli. obja.wami saa:nowoH 1 bezprawia, 
go; każdym faikte1lln3ll'Usza.ma naszych ustaw, naszej 
ludowej praworią.dnoŚci. Sm,ielej więc piszcie o wszel
kich pnejawach b<iurokratY7llDu i bea:dusznego stosun
ku do człowdeka, walcwie wypróbowanym orężem kry
tyki z bnkiem troski o człowieka pracy, z nieuuolno
ścią, z marnotrawstwem. Nie iSlZCZędźcie za,rozumia.l
c(lw d sobi~pan,ków, któiMY tu i ówdzie usiłują nad
używać zaufaniawła.dzy ludowej i nąd7J:ić się ze szko
dą dla państwa i jego obyw·ateli. 
Państwo ludowe Uczy ' na "Taszą pomoc Zwłaszcza 

na Ziemiach Odzyskanych, gd2Jie .zadania. prasyroboł
nlczej i chłopskiej są suzególnie ważne jako czynmk 
rozwoJu tych :llieni pod względem gospodarczym i kul
turalnym. Korespondenci robotn.iczy j chłopscy mo
gą tu odegt'aĆ rolę w walce z obłudn.iikami ~ dwuli
cowclllmi, którzy licząc na b1-ai!< kontroli oszukują wla
d.zę luuową. i usiłują czerpać łatwe korzyści osobiste 
ze sprawowane-ro u'rzędu lub stanow-is.It.... ! 
Zachęcamy Was do. tej wa.lkli. Demaskujcie siew

ców wrogiej propagandy i bur.zycieli pokoju. Budź
cle czujność w stosunku do . .tych, któny wysługują, 
się a...'ltypolslcim ośrodkom zagrankwnym, pachołkom 
a;me.rykańskich !lmperda;lil.stÓ'W li. . podżegaczy wojen-
nych. . 

Im ~-mielej, im z większym poczuciem ,odpoWiedzial
ności będ!lJiecie wykonywać swe za.da.nia, tym bardziej 
zaszczytne będzie stanowisko korespondenta robotni
czego. ~ chłopskiego, ty·m wyb'1tniejszą będzie jego. rola 
w naszym społeczei'J.Stwde. 
Zyeząc Wam obywatele llomyślnycb wynik6w w 

Waszej pracy, pragnę złożyć Wam w ~miend.u państwa 
umanie za dotychczas 'Owe wysiłki ł jako wyraz tego 
umania wręczyć Wam odzna.c(l;eni~ państwowe. 

Otwierająrc raid na lamach n'a8z~.io dzieilJnika, udz.ie
lamy dziAJ.dosu ()łb. M. Nawalltnemll - i;n;ży.niel~owi tech
nikowi elektrOlWln.i St3ll.olWa WoJ.a (patJ.-z al.'lt,ykullIlrll str. 

RoIłbo.tnrey Stalowej Woli w przybyły sztafety z Ja.~
ram_ch a;kcji }Nebiscytowęj wla, Pneworska, ~śla i 
poI)qjęłi ltwme zobo·W\ią1l1łll.ja Stalowej Woli, przywożąc mel 
p'r<ldukcyjne. l tak ze:tęmpo- dunki o zakończeniu akcj'i ple-
wlec J3:guła 7,Obowiązałslę biscy\owej. Sztafe>ly przyjmo- " .. 
żwię.l(srŁyć wydajność pracy o wane były entuzjastycznie na WARSZAWA . .. . ' 

B-ci-ej). 
2yczeniem naszym jest, tOY t,a .n()wa akcja prowllidzo.na 

lH'ZOe7. naszą ga:::.et~. przy c>zynila .~ie do d.als~go poglą .. 
biellioa i rozpowszechn :€fl1ia nawszy!stkie zakłady naszego 
okręg'u batal·ii o oS'7.cz.ęCLność węglla. . 

Raid na.sz ho·wiem spełnIj wów-cza.s swe zadanie. sta
wiają~ - '7.lgodnioe z w<llka:lJaniami jakie 'wyiyeży[ pra.s.ie 
'P'arty;ilIlej .Le.n:n 7"' o~g~Jj. n1lSlZ ma pozycji wspólorgalD.'i.w.-

18 proc., Zdzisł~v Bis o 21,1 trasie · przejazdu .przez miejsco . " .' . :: okazJ; , "Dm I Na u~QlCZystość przybya 
!KC<c" R;utyła. 10 pr<IC., Jan I:{O" wą ludn·oŚć. Całe społeczeir OŚ'Wlil>ty, K~·;lązkI l Pra~y Pre- członk~e rządu z pr~i~ 
chan o 18 proc., RegIna Gny- stwo naszego . województwa, zydeIllt RP Bolesł:"lw BIerut u- rem Jozefem Cy·r.ankiew:--
wa .0 10 proc. ł inni. Skupione w lI~todowym f~on- dekorował w dn:u ~9 bm., w ~em na . czele, cztonkoW!lłt 
· :Brygada ZMP Im. 1ll111Szałka cje walki o pokój, z głębokim Belw~derze k'rzy~m1 k.awaler BIUra IP.()J~tycmego . K~ PZPR, 

RokOSSlO'w&kk!:go wb1:nv:r,za.ła . slę przeświadczen ;em o ełusZll'Ości s.ki.mI orderu Odrodz~nl a Pol- reda'kbOlrzy naczelru. ploSm sto
"""Y,konać dodatkowe pl'a,ce nie i zwyc. jęs .lwie sprawy POkOjU, sk! :9 kdr~Q<I1>C!ent?w ~- łecznych i tcroocwy>.:h oraz 
objęf,e płanem. brało udział w tej wielkiej' ma b~YCh l o~ł<JiPS'kl'Ch za leh I wa'rsza.wscy . karespondenol ' 

.. •• ni!estacyjnej akcji na rzecz u" wybltne zasługI w pracy SPO" prasy radzdecldej. 



Uchwała Prezydium Rządu z dnia 19 maja 1951 t. I 
W sprawie da~szego rozwoju pogłowia trzody chlewnej 

w gospodarstwach indywidualnych 
. , C:e.~em ułat~eniai ~rzYSi>il.>s~cnia dalszego l"02lwOj.u po- ! c:"' Celem. .Z<:l?ezPieczęnia 
gw" ta ~rlody chlewnej PreZydlUm Rządu Il-ost.anawla, co 'J wyso!uego poziomu poglo-
następuJe: . I' w,ia trzody chlewnej postana-
1 W związ-ku z napływaią- czników objętych kontrakta wia sięniezaleimie od . już za-

eym l dalszymi zgloszenia- cją na r ok 1950 i w tymże i-o-I gwa ra nt owane] VI wymku ak
m i prod ucentów dD kont.rak ku zdanych . Ulgi z tytułu od I cji : ,ł"!" opłacalnej ceny za tu 
tu ~ji trzi0dy c.h!ewne j na rok stawy tuczników objętych kon cZJniki .oraz zagwał'ant?Wanego 
llh1 WbOWlązu.:e s ię' mlm- traktacja na rok 1951 i zda- zbytu trzody chlewnej r ozsze
stra handlu we wn",;lrznego do nych ;; 'tymże roku ' przyzna - I rzyć zain tereso,,;,all1ia Pro?u.
P·:::;;top r,\..vadzepi.a . kontra){~- ne zos.tahą przy poborze wio- (;entów ~ ~tworzyc v~8,runkl 0-
CJl ulLLpe!maJącej wśrod ptacalnosCl w zakresIe chowu 
w5~s 'ćkich gospodarstw, któ sf'nn ej raty poda,bku grun- macior i pwsiąt. 
're zgłoszą się do. kontraktowa towego w roku 1952. Roz- W tym celu: 
ni.a 'ioda tl: Gwego na rok 1951. miar nlg zastosowany będzoie I . &) poleca się minis trowi 
Z;:;:o<szenia do kontrak tac.ii według pr zepisów ustawy o I handlu wewnęt.rznego 0-
LEupeln ;a:j ące.i będą p rqj mo pra(lewa,nie w terminie de 

. podatku gruntoviym. I .1' l l· 19~1 ' t ,n.ne do <inj.a 15 lipca 1951 r. uUla. lpca () pans wowe 
') Prawo do kon trakta~ii ll- d. l~oleca się ministr owi ha n I go planu skupu prosiąt i or-
.... zupelnia.i&cej (dod~tko- -± . o,lu wewnębrznego wy- gal1~zi\.cjj tegO' skupu; 
\v8 jl . "f}osiad.ają w~zyscy bez dCl!nie in,str uk'Cji i zanądz.eń I b) wst05unku ' do go~'Po-
wy.ią,tku produceaci t rzody wszy,,!kim organizacjom czyn ' «a.rstw rolnych, posiada-
chlewne j be7. względu na n ym w akcH planowego sku- ją.cycb zarejest<l"owane ma-
w ielkość gosp odar.s twa bąd;; pu zbóż, aby przy us1araniu ciory utrzymuje się ulgi w 
wie .1. kość: h odo\v·h. .ink rów- norm dostawy zbo'ża w ra- podatku gruntowym w Wy-
nit"ż bez względu na to czy mach planowego skupu brały sekości 60 złotych od zare-
zgl~sza Ji się lu'b nie do' kon- pod uwagę stan pogłowia w jesJtrO'wanej prOduktywnej 
trakta·cji na rok 1951. poszczególnych gospoda·r- maciO'ry; 

sIwa, bądź wielkuśc: hodowli. 
uzależn i anie zawarcia k::l1l tra' 
ktu Dd spełn ie n i a 'warunków 
winnych kategoriach ko ntra], · 
tacjipłodów rolnych z, lbo sto
sowanie ill11ych ógr;~n iczel1 bę· 
dz.ie karaae . 

8
i Zobow' ązuj e s i ę ministra 
.rOlnictwa i reform r oinych 

do: 
a) op·ra,c()wanja usta le· 

nia racj<llla-łnych ,i()rn1 żY· 
wienla trz.udy chlewne'j 
s.zerokic-g{) jch j}r(tp3go'wania 
\\~I"ód p'roduceulów h':Wdy. 

b) zargall:l'zo<w'1l1ia po'k azów 
h'lldQwla.łl;ych ~ na.gradzania, 
hod'.IWCÓ", za najlepsze o· 
siągnięle wyuiiki. 
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:; przy poborze raty jesien- stwach, w celu o-dpowiednie- c) poleca się ścisłe p'Ne-
nej podat,ku gruntowe- go ' zmniejszenia rozmiarów strzegame przeplSOW, z 

go na rok 1951 będą stosowa- obowiązku w planowym sku- mO'cy których w razie sprze 
ne ul gi z tytułu odstawy tu- pie zbóż. wy na rzeź wykorzystanej 

już dla celów produkcji za

c) p-rZeprOWM'Załtia ... talej 
akcjr. i';lfu.rmacyjłlej za po· 

śł'ednictwem prasy, !n()szur, 
plakatów prupaga-ndowych, 
rad').I,' fio1mu, omawiających 
spra·wy chowu k-wdy chlew
nej, s!pGSDbówraclonahiego 
karmienia, Siposobów zużyto 
kowania odpadków pokuł
moWyoh, środków przestrze· 
ganja. WM"Unków san,ilMnych 
w okresie wychowu, spra.wY 
ik4lntr3lk;to<wanla. i jego kO'.l"ZY-

W 85 rocznicę urodzin JULIANA MACIILEWSKIEGO, 
wielkiego Polaka - nies trudz0'1.~[I" bojownika o wyzwolenie 
narodowe i społeczne na'rodu poL'.'; : : .<7 0 i zwycięs two l·ewo· 

rejestrowanej maciory Cen
trala Mięsna wypłaci :Da mą 
cenę o 5 proc, Wyższą od 
obowią:rują.ce.ł w cenniku 

lucji socjalistycznej we wszystkich kmjcwh. 

śei dla proouce.ntów i pań· 
stwa, 

dla danej klasy żywca i da- '9 Wykonanie niniejszeju' 
nej strefy cennikowej; chwały porucza się prze

d) w celu umoiHwienia wodnic:zącemu Paiistw6wej Ko 
Skm"Lystania z wyżej wymie· misjli Planowania Gosopodarcze 
n,ionYCh ulg i przywilejÓW go oraz ministrom: handlu 

maja hr. w pierwszym blety lroreail&kie. Aby pomóc .jak największej' ilości gos- wewnętrznego, finansów, rol-

My uczennice klasy 5-tej 
chcemy podpisać 

Apel Pokoju ••• 
Oemasku jcie siewców wrogiej propagandy 

i burzycieli' po!(oju 
(Ciąg dalszy ze strony l) 

dn~u :Plebiscytu, do dzieciom koreańskim, mj podą.rstw rooowlą2:uje się nictwa i' reform rolnych. 
)!iejs kiego K()mitetu Ob:roń małe obywlłJŁelki ehcemy po- ministra, rolnictwa i reform . I pondentom rObotn iczym ' i 
t~ Prezydent RP wręczył kores-

('ÓW Pokoju w RZ6szo<wie, k()ju, chcemy aby nasz kraj .rolnych do bezwzględnegO' 10 Uchwałani::1iejsża wcho- '. . 
weszły cztery lmlipurne stal się piękniejszym i bo-- zaJwńczenia 'W rltku 1951 re- . . d~iw życie z dniem o· chł<lpsklm krzyze k awalerskIe 
dziewezeta.. gatszym, aby imperialiśc>i 3- je&tra.cji 300.000 ' Rllluk ma- głoszeDla. (jrderu Odrodzenill Polski. 
Były to nczennice klasy merykańscy zrozumieli, że cior TOZpOCfŁelej w roku 1950 i 

"-tej Szkoły ' Podstawawej roboŁnioz3 dłoń jest silniej- Objęcia łyCh · macior opieką 
nr.2- JADWIGA MAR sza od ła.p drll,pielJników wo. wet.e<ryna.ryjną· 
SZALEK - wójt klasy, MA ji!llll)"ych". 6 Poleca s ~ę ministrow i han-
RIA I~RUŻEL - zasu:<pca W llaIszym ciągu listu u- . dlu wewnętrznego przedło -
wÓjta, KRYSTYNA DROZ- c,zennice klasy v-tej prosz", żyć w terminie do dnia 15 
DOWSKA i KRYSTYNA Polski Komitet Obrońców czerwca br. projekt zarządzeń 
lŻYOKA delegatki klru;y. Po-koju w Warszawie o poz- odnoszących się do kontrakla' 

p() wejściu d() lokalu 0- w()lenie im wzięcia udzialu cji trzody chlewnej na rok 
świadczyły dyżurującej ww .Pleb-iscycie. 19p2 . ~partych .. na następują· 

Pomoc rządu 
w zaopatrzeniu niektórych 

gospOdarstw chłopskich 
na przednówku ,, ··.' Komitecie, tAl przychodzą ja .. ' . * . . cych z$~adach: .. / . 

ko deleg,acja~ aby ot:zym.at, Lenin, który bardzo kochal . .a) kilul;faktada
co

" tl'ZC}dy W ARSZ AW A. Podobnie jak znaczył na t ell cel poważną 
(Ua ~ałeJ klasy V -teJ kart~ dzieci, mówił kiedyś do mło. chlewnej na rok 1952 będzie w la,tach po-.f)rzednich w nie- ilość 50 tys. ton żyta. 

" .' 

],lebl~Cytawe. dzieży Zw. Radzieckieg() - kilnlraktacją powszechlll\, tO' których gospodarstwach ma- Cerubrala Ballllicza Spół-

Odznaczenua otrzyn-iali na· 
stępujący korespondenc i pism 
s t-ołecznych i terenowych: 

Augustyn Stanisław - "Gło:!! 
\Vybrżeża" 

'. Basiura Karol - "Trybuna 
Wolności" 

norodriej l\{a,ria - " Przy ja. 
c iółka" . 

Rryk Aniela - "Chłcp.;;ka 
Droga" 

Oieś!a Maria - Głos Szezl 
. ciński" 

Figiel Stanisław 
Kra1wwska" 

"Gaze ta 

Jóźwiak Władysław -'- "GłOI 
Robotniczy" 
. ". WościeIevki :Ka.zirniel·z 
"Trybuna Ludu" 
Kwaśniak Bolesław - "Gł~ 
Pracy" 

M.icha.Is.ka Zofia - ,,(;azeta Dy~~na ~KOP spo.g'\ląda a i dz.iś jego !Słowa powinny Wa.crLY, że prawo do konnk lo i średnioralnych występuj e d:uie!Jni "Sam opomoc Chłop-
na~ us.nl1eeb.n~ęte t.warze i za: być ,vyryt,t>, w sercach dt.ie I.lldi będzie posiadoa! każdy na przednówku zjawisko p e- ska" uruchomi z dniem l.,go Robotnicza " 
dz!e,r'f'yste .m;l'ny d61eg~t"'.··k, I .. .; całeg() S'n' I··a·ta _ . producent trzody chlewnej wn~go \..~ak d ·~t ' . :.10 b . k OImniewska lVIal'ia - Pol~ 0.1 'O..... TO . ~ loh ' U ost,a eczne) .lit - czerwca · r. sprzedaz ' mą i ży . 
mO\~l - "klas~ V -1:a 1Ue~le "allY zabezpieczyć p()'kój i .bez wzgolędu na wielkość po· ś ci ziama i mąki dla wy:pleku tniej 82 proc. po cenach hur- skieRadio 
l"Ze .Jeszcze, udZiału w.Plebls- zbudować .socJ·.all·qm, trzeba ~'IldalłegO gOSllodars>twa i chleba. towych, a więc uigowych _ Olesz. Emil - "Trybuna Ho 

d kI" wielkość hodÓ<wli, botn'ic,z,a" 
rYOIe, ()P.~er() urz,enmce a- się u~zyć, uczyć, uczyć", b) plI"Lewidrz.ia:ny ; w kon. Elementy slPekulacyjne ' na rxn:ieważ .'lpl'zedaż._ mąki p-rzez 
sy VI-teJ.. Aby ~"dnak poko'J' zabez- . • . gI!Jl1Jnll1e "półdz' l . . ha Próchniek'i Ryszard ~ 

A t J d M l k d" f·r~kt~ch ~,1-o.wlązek ubezp.·e· \"si usiłuJ'ą czes, to wy:ko·rzy- .' .' ~' .' le:me nOSl c - "S" ~ta~,dar Lu...1.u" 
. na ,,0. a. Zła • a.l"!s'z·a ·e PI'ACZYC', a.,by zabl'c' '''9J''U'' __ ~.. u:''" . kt d t lri ~ 'U u 

Wł t h 
v "" ozen:ia trzody cblewnej w stać sytuację takich gospo- ra er. e .a.aznJ:'. 

- " asme my u przyc ()- palnl·"taJ'cl'e t-Aba SI'", u'c' ZY'; "-- s,···· chł<l!n~'-.lC· h dla u dZl' ele' , Sprzedaz ~nąl-.1 p:rze,""owa- Pucha!ska Maria 
'. " . <hU " . " o~n,jesieniu do trZOdy kO'n- U'cu.vw ~p"",, . "' J.\.< .p. 

dZJmy, wrslane .p·r~z, kla- i mieć dobre wyniki na świa t,raktowanej na l.o'k 1952 zno. nia im "pożyczek" w z'iarnie dzą gml:nne. społdzielme n~ buna liud1.l" . 
"Try. 

s~, aby ~l~ d?\V1edzl~c ~z~ dectw:ie szkolnym przy koil ., na 1ichwiarskich wąrunkach, lX>dstMv,l~ )LSt . ze .zgłoszonyn:l1Raltowa Stefania 
me lWwlnnysmy rowme:t curoku ' Si\fę'cennik Skupu trzOdy lub też dla prób śrubowania z~lPoDrz~boWall11aml !PO zao:pl.- mada" 
bronić pok()ju, kiedy impe- ' . . * hl . l' b . spekulacYJ'nyeh .cen w ' obro- m owamu. p-rzez z,al1Ząd lrola Skulsk.1· " -" eryiI' 
J.·l·all·s'C·1 a.lne>"'Vkan· scy' m()rdu c ewneJ poZ(lS aJe e~ unia "'''om "'""'k ,> - --' 1 S =" 

• J 19 maja cala V klasa ' cie ,,sąsied7.kim" na wsi. b~. a UJL. lego .uWI~ ~u a- mada" 
"Gr\)" 

jl1 w K o-rei takie właśnie ' nie m~gł~ ~ię (l()Cze~ ny. . mo:pOilTlocy ChtOlpsk<ieJ oraz za 
małe Jak my dzieei".kać przybyeia przedstawici3 ? W zw iązku z poS<tanowje· W 7.JWIiąq;ku z tym rząd po- twjerdzen1u przez grninną ko- Szczypek Józef - "Rolnik 
Dyżurna MKOP rozkłada li MKOP, którzy mieli do- niami .niniejsze:i uchwały stanowił p;-zyjść z pomocą misję SIpOłOCZll1ą, specj,alnie w Polski" 

bezrad·nie ręce. C() r()bić, a starczyć 39 .,bojowniczym stosowanie jakichkDlwiek o· tym terenom i tym gospod8Jr- tym celupO'wołaną. Trojanowski Henryk -
d~'l'e\\'c' zy··nkl· -+·oJ· ... I' cznka';"; d . k" gra niczeń w kontl'aktacji Irz,)- st".vom chłopskim , które od- Sprzeda,ż mąki na warun- "Trybuna 'IAJdu" ... ,.. '" "." ,zlewezyn om karty plebi-i nie M()Żna nawet myśleć o t dy chlewnej Vi szczególnośc i z I ozuwają okresowe braki żyta ·t ka'ch ulgowY'ch trwać będzie Zgónewski Marian 
tym by usia,piły. scy O\~~'areszcie sa.- Oczy powodu wielkości - gospodar- mą:ki na przednówku, i prze- do l lipca b~·, .' I "Sztaru:ia1' Młodych". 

'} 

Z, oozu ich 'wlidać, żemoo- dziewoZąt zawisły py'tająCi) --------:--------------~-~---.-------..;.----_...;. ____ ..:.. ____ _ 
no współczują dzieci()m ,ko- na r~kachw~hodząeyeh. Ozy 
re4).ilskim i nie odejdą be'l też p'rzyniosą~ Westchnienie 
kart plebiscytowyeh. . pel'ue ulgi wyrwa.ło się 7, 

D y!urlla daje każdcj dziew młodych pier,~i, na 'widol; 
czynce o.fimutkę agitatora Na biahdl . kart NarOI}(Hn,g-o 
rodoweg() Plebiscytu Po.ko- Plebiscytu Po'Js:o;lu. 
ju. --.: gołąbka. Zwyeięsiwo. . OLr7.ymaly 

Dziewczynki dzi(}kują, looz praw() 0.0 g'losowa.nia za pO_ 
pytają - "a. ka,rty Plebis.cy- koje.m. Z~ w'z.ruszen!em bra
towe dlaeałej klasy rlosta- ły z rąk pr-zedstawid eJki 
niemy?" l\iKOP KrysIyny Pietrzak, 

R 07-po(Jzęte w całym kra- Marchlewski był najgorętszym 
lu składanie podpisów na orędownikiem sojusz u i brater

Karcie Narodowego P lebiscy tu skiego :i'spółdziałania polskiego 
Pokoju z biega się jakby sy m vo- i rosyjskiego proletariatu prze
licznie z 85 mcznicą ' urcdzin - d wko wsjJólnemu wrogowi
Juliana March!ews fdego, jedne- .c aratow i oraz rodzimej burżu' 
go z najlepsz!J~'h syllów naszego azji 'i obszarnictwu. IVe wsp6!' 
narodu. kf'i ,y czterdzieści iat dzia łania tym widział drogę Pot 
su:ego życia poś[.<J i{!cił walce !) ski do ;voltiości. nr pierwszym 

w HO Ł D Z I E 
patriocie 

(W 85 rocznicę 

T,łumaczy się im, że o u- karty plohiscyto-we i każda 
d ziale ich w Narop'owym z . nie h dołączając "woj pod
PlebiScYcie P()kojuxadee~'~ pis llo milionów, milionów 
dciwaćnHlie jedynie Polski llłJId.pisaw ludzilia e.ahm 
Komitet Obr()ńców PO'koju świeeie, żadala za'\Hirda Pak 
w WarszaJwie. Odeszły, ale tu Poknju mir,dzy pięciu 
po miniach widać było, że w ielkimi m acars tw lllll'i \'" 
podj.-:Jy jakieś postanowie- BIlĘ "NIEPGDLEGLOŚO! 
llie. . , POLS IU. 
1S ~naj~ ~ja,~: iają się X!lO 

wu '" MI\.O P , J asIa, 
Marys:ia, Urszula i KrysŁyn Z OSTATNIEJ CłIif!fLJ 
ka i przynoszą list oll ncum· 
nic e.ałejkla.sy. 

no POLSKIEGO KOMI
TETu OBROŃCÓ'V POKO 
.1U W WARSZAWIE. 

Chychła mistrzem 
Europy 

zu.·ycięs t wo reOiJolucji proletariar: ,,~t1nerze "Sprawy Robotniczej'" 
liiel. o niepodległq Polskę i p()koi Marchlewski pisał. "Robotnik "0 

J uhall Marchlei.'JsM był wspói- .. syjski - brat nasz w niewoli i Id~a wolnej, socjalistycznej 
i:;:órcą SDKPiL, jednym z z alo· to warzysz re' walce ... IFięc po{q- Ojczyzny przyświecala mu 
'Życie li KPP.' przewodniczącym czy się z nami robotnik rosyjskI również wtedy, kiedy walczył o 
Tymczasowego Komitetu Rewolci przeciw wspólnemu "<t'rogowi. ulrwalenie zwycięstwa Rewol/{ · 
ryjnego w Polsce, a jednocześnie '«!ledy carat co skuł nas, Pola- cji Październilwwej, niosąc pol
ff.ybitnym bojownikiem niemiec- ków i Rosjan, dla wspóinej n ie' sktemu proletariatowi sl:Ju.."~ 
k iego m chu rewolucy jnego, człon xoli zginie od ręki złączonych prawdy o Związku Radzieckim, 
Idem D.fJólnorosy jsliiego Centrai,- swych wrogów - ludu robotni- pierwszym na i;wtecie pCi1i~t wi(' 
nego II. Qm tlelu IV ykonawczego czego . Polski i Ros ji" . . ' socjalistycznym, k lóre przyniosło 

\ 

Rad, Zo.{ożycielemi przewo!ilu" . narodowi poLskiem u niepodl~· 
c:u }cym Mif?dzyn arodo'cv cj Orgn. . WalCząc o obalen ie ciemięi- g/ość. . 

l7.iZacj· {· Pom.o·cy R '~"" ' OI'UCj·O/'t·cloll l. t:ów, Marehlewski walczył o nie· T . 
c - , , dl ł . t a sama idea przewodzi m u 

zas/użonym działaczem pllr!ii po eg q, socJa istyczną ojczyz· 
Lenina-Stalina. nę · w tedy, kiedy IW barykadael! pow 

G/ębokipatriotyzm, .~cWe zwią TaIl było w 1905 roku, kiedy stania Spartallusa walczy wsze-
zany z proletariackim inler(wcjo- na czele jedynej partii marksis- regach proletariatu niemieckiego 

My, uczmmiee klasy v-tej 
chcemy koniecz,nie jlcdj}isać 
A]lel P()koju i nasz p odpis 
dolaczyć do mjIE()OI1~w, mili()
nGw podp·isów. ChN\my tak 
wa.lczyć () pokój jak waltza, 
5'ta,r s i. 

Zbrou·n lane ame:-y kail'S!CY 
okrutnie .illilirdują dziecI i ko 

MEDIOLAN. W sobotę 19 naLi.zmem, oto główne cech y tel iowsliiej, SDKPiL, wraz z Fe/iu· wraz z Rózą Luksemburg~ Karo
bm. rozegra-no ,valk: fnałowe reie/k iej postaci. Jakże doóifliie .~em Dzierżyńskim i Różą Luk- lem Liebknechtem, M ehringiem, 
w r <);mach bokserskich mi· charakteryzują go stawa, które semburg, kierował rewolucją w Piech em przeciwko wojnie im
s tn:o;,tw Europy. Z zawodni- czy tamy/ w wydanej na jegr! 1\ongresówce. Tak było w latach perialistycznej, o władzę pro//!
kÓJIv p(}lskjeh sta'r~u .iący w fi- cześć l1J Moskwie ksipdze pamiąl .następnych, kiedy na międzyrw· fariatu, kiedy waLczy w imi!, 
naje w wadze półśroouaej / ,wwej: " MlIrchlewski óył między- rodowych z jazdach bronił s tano- rewolucji przeciwko junkrom i 
CHYCHŁA z.wyciężył Kohleg- narodowym wodzem rucilll r,)bof wlska Lenina i par/ii bo{su:i.'(. - · kapitalis tom niemieckim oraz 
g-era. (Austria) zdj)bywając ty· niczego, nie tracąc nigdy swej ków w walce przeciwko aportu.· socjaldemokratycznym zdrajcom. 
buł miSlł1rza Europy. . pclsk&ści". liizmowi. lvIarchlewski nigdy nie wątpi! 'Ii) 

ostateczne zwycięstwo ludu pra
cllf!cego Niemiec, które nastąpI. 
wow.czas , "kiedy lud wywa.lczy 
poflO/~ odrzuci politykę zaborów. 
przecIwstawi s ię imperialis tycz
nym dążeniom, pt zeprowadzl de
mokratyzację paristwa". Jak pro 
rccze by!y słowa /vlarcMewskie
go; prze~ież IUl tej bazie, dzięki 
pomocy Z",-' iq.zku R.adzieckieao, 
(':2i.~ mamy po/>ój miłującą Nie. 
mlecką Republfkę Demokratyc~ · 
IUJ. 

lf~archlewsfii walczy nieubla
gwue przeciw/w nacjonalizmowi, 
retormlzmowi i rewiz jonizmowi, 
slużącym jedynie tn /eresom bur
żuazii. O fałszującym marksizm 
nwizI0n.iżmie pisal Marc!llew-·. 
SIli, że rewizjoniz/,t "może psut 
krew tym, klórzy dźwigają cięż
kI obow{ązek obrony dorobku du 
choWego prółetarialll, może tu 
{ ówdzie stać się zalvadą w wal
ce z wrogiem, lec;c pochodu • 
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dosny i uroczysty nastrój panuje 
punktach Plebiscytu Pokoju miastach i gromadach 

,~T Likói punktóv,1 plebi-

KOJU. 

* 

Dzień 17 maja br· rozpcczymmo jak zwy
kle pracą. Tysiące ludzi spieszyło do 
swych zajęć w fabrykach, na roli, w .biu
radl, CI młodzież do szkół. A. jednak nie był 
to z'ó'lyczajny dziell. W świadomości każdego 
ł'@bołnika, chłopa, pracownika umysłowe
go i ucznia tkwiła myśl, że dzisiaj oqjbywa 
się Naró9.iuwy P!Clr~iscył Pokoju; że właśnie 
dZ1siaj kartką pokoju z białym gołębiem na
Dei:lI' wreslcie twardo i zdecydowanie powie
dzkl5 impCi<Ealistyc":-.ym pl!JlmyKom i faJny
k;:mbm i bai1llderom, ze my nie chcemy woj
ny a o pokój potrafimy walczyć i osŁaŁecz-
ni~ zwycię1.yi. 

wtlln,ieę. Dowodem tego są 
znajdujące się u nich domy 
publiczne i po.pierany DrZe}; 
ich rządy handel żyw:\,'m to
warem". 

A brygad7Jista WŁADY-
SŁA \V MARC, który ze SWD

ją brygadą w orce i siew3.ęh 
osiągał 150 proc. normy do
daje: "Naotycbmlasunve:oa,
warcie Paktu Pokoju między 
pięcioma wielk,imi mocar-
stwami i za,pnesta~lie renri-
iitaryzacj,i Niemiec Żachod-

nich ~gwarant.uje lXIkój 
światowy, a nam '!>l)ZW(}U na 
Ursusach i. STZ-ach zaorywać 

"'''i scytc'wych OG wczesnych 
gexlLin porannych groma
dziły się tłumy, by spełnić 
swój obywatelski obowiązek 
Tcc?ono ożywione r:Jzmowy. 
tia tW3:,zach kobiet hzyma
,iqcych d7.icd na rękach, na 
b\'<ll'zaci1 mężcryzn, młodych 

dtiewcząt i chlopców llajczę
ści~-;j ubranych w zielone ko
sZIAlki ze zn3có'ami organi
zacyjnyml ZMP lub TPPR, 
m,ll.)wara się powaga ur
n;)~ć, że S\V0.im glosem i u

działem w plebi5cyoie przy
czyniają slę do utrwalenlapo- \ 

\tV Jntcsł<1wiu w rej?ni/!'I gło- -----..... --
sowame pneblega Ui'O- W PGR Surochów za siołem dukcyjnej 

odłQgi d uprawiać ziemię, by 

Sośnica - Nieno- dala jak największe pwn y". 
wice. c~yscle i sprawnie. Do go- siedza przewooniczący Za

dZiiny 14 oddano już 105 kart. kładovle-go Komitetu Obroń-
W chwili, gdy do punktu ców Pokoju, kalkulator MA

nadchouZli kilkuosobowa gru HEK GMYREK i brygadier 0-
pa z km·tkami w ręku, kape- borowy BAZYLI IW ANIUK. 
la gra marsza. Pierwszy po- Wokół stołu skupiają się 1'0-

daje głos MICHAŁ PODPIL- botnicy rolni, ich żony z dZJie
KA ze Sto]at'ui \Iech,mkznej bmi, dziewczęta. 

Imieniem sztafety ze spół-
dzielni proclul«!yjnej prze-
mó'Wlil koL KaTol Jamróg: Raid korespondentów "No~7in Rzeszowskich" __________________ ~ __________ ~ ____________ == __ m ____ _=_=_~ __ ~ __ =~lO __ ~ __ ~~ 

H,'ws.rków i móv"i pTzy tym: CZESŁAWA TOKARZ, żo-
,,\Vierzę, że naszymi glo- na brygadiera polowego tuli 

sa.mi w Plebiscycie przeciw d:ci.ecko do piersi. 
stawimy się ponownemu u- "Chcę - mówi ona - u-

.. My młodzi spółdzielCY, 
składa.jąc podpisy na ka.roie 
pokoju bronimy naszego 80-
,cja.łistycznego życia. Nie .do
puścimy do wojny. Nie da
my zepchnąć się wstecz z 
dil.·og>i postępu, którą kroczy
my wk{)lektywde. Kapi
tal~tYC'lllle C7lOłgl, karabiny 
i fa.bryki broni śmierciono
śnej ~mienimy na traktory, 
kombajny, książki i domy 
kultury. Nie chcemy woj
ny, a sprawy pokoju bro
n~ć będziemy do końca
jak uczy nas tow. Sta.Iin". 
Zdarzyło flię w Radymn!e, 

Gorsze gatunki miału 
podstawowym' paliwem 

Węgl,ovłego 
energetyce w 

zbrojeniu Niemiec Zllo{)hod- chromć to maleństwo od 
nich i ro7ipętMl~U nowej najwdększego nieszczęścia 
wojny. Spokój i szczęście jakie może spotkać czło",ie-
na..'iZych rodzin zależy od ka - od wojny. Jestem 
Jlas samych, lilIe trzeba o to matkIł ł wiem, że i inne mat 
walczyć. Ja mim{) podeszłe ki nie mają zamiaru ~ć 
g'o wieku wyrabiam 140 pro oraz wychowywać d7Jieoi na 
cent normy,a mło.dzi towa- zagładę. Oddaję kartk,ę 
nysze naszej stolami jak świadomie. Jej treść i żą-
Wla.dyslaw Marorejek, to na- dania zawarte, w apelu 
wet 170 proc. Myślę, że Swiatowej Rady Pokoju 
wydajna praca jest najodpo są żądaniem wszysf.kich ma 
wiedniejmą formą tej wal- tek kochają<lych swoje d2!le-

* 
.~, . m. 

. JAN KARP!NSKI, stelmach 
W gromadach powiatu jaro- dodaje: 

sławskiego robotnicy roLni w· "Jest jut naJwyiszy cms. 
PGR, chłopi w spółdziel- by szaleńcze zamiary im-
niach produkcyjnych ora.... 0- peria.llstów zza ocea.nu o-
gół rruleWkańców wsi głoso- kiieł:mać. My, robotnicy, na 
waU zanim wyruszyli w pole całym świecie twOl"Lymy mi 
do pracy. Ua.rdową siłę, a łch jest tyl-

W gminach Laszki, Mły- ko garstka. Nieuarzucą 
ny, ChłPlPice, Roźwienioa. i nam llJigdy wojny". 
innych j'UIŻ W poru dnie iirek- Marek Gmyrek ikoilCZY: -
wencja głosujących osiąg- "Nasz PGR przekroczy swoje 
n ęła 100 proc.. plany produI[Cji roślinnej i 

W Wietlin'ie na prośbę mde- zwienęcej. Rozumiemy, ~e 
szkańców gromady "trójika wykonanie zadań planu 6-
pokoju" Józef Sta.szko, 8ta.- letniego to nasz na.jlepszy 0-

nisław Puzio li BroniSław Sar- ręi; w wa,Ice z angIo - amery-
na 1l'01lpoczęli przyjmowanie kańskim imperia>!i'Qllem". 
kart W~ wczesnych godzinach W Radymnie oddawanie 

że trójka przez pominięcie n:le 
doręczyła kad pokoju dwom 
starszym kobietom - Jaku-

bowskiej i Stamislawie Be
rerowskiej. Obydwie przy
szły do ipUnk,Vu d oświadczyły: 
"Dajcie na.m karty, bo my też 
chcemy złożyć nasze glosy w 
powszechnym plebiscycie. ~ra 
gniemy przeżyć spokojnie sta
rość w państwie ludowym, 
które nas 0tac.Z3 opieką". .. • 

POMw Radymri.ie. Na QI-
brzymdejiab1dcy pośrodku za
wieszony jest portret Stama 
i jego znane ~owa: "POKOJ 
BĘDZIE ZACHOWANY I U
TRWALONY JEŻELI 'NARO
DY UJMĄ W SWE RĘCE 
SPRAWĘ ZACHOWANIA PO
KOJU I BĘDĄ BRONIŁY JEJ 
DO KOŃCA".· 

Potężny rozwój przemy
słu w naszym kraju od 
1945 r. jest przyczyną, że 
zniknęły hałdy miału wę
glowego, które do 1939 r. 
otaczały wszystkie polskie 
kopalnie. Ogromna chłon
nośc polskiego węgla na 
rynku międzynarodowym 
oraz walka rozpoczęta o 
obniżenie kosztów włas
nych produkcji są następ
nymi przyczynami, że co
raz więcej przechodzi się 
na opalanie miałem węglo
wym, a nawet miałem gor
szego gatunku. 
Ele.ktrownia w Stalowej \yóli, 
, :.I uzywala do 1946 ·,roku, Jako 

opalu do kotłów parowych, gór· 
nośląsklego miału węglowego i 
gazu ziemnego 
"DALGAZ". 

J rurociągów 

rannych. . kart .pokoJ·u odb. ywało się 
ł od Przoouj ąca traktorzystka ,,Naszą r CIl ~. ar- uroczyśc>ie !i manifestacyjnie. MARIA LEŚNIAK, wyikonu

Jakkolwiek urr.ądzenia zainsta 
lowane u nas były konstrukcyj
nie obliczone na takie właśnie 
paliwo, to od połowy 1946 roku 
zaprzestaliśmy· zupełnie używac 
gazu ziemnego, ponieważ w 
owym czasie gaz ten by! importo 
wany, za który państwo płaciło 
dewizamI. Dostawa górnośląskie 
go miału węglowego, została 
również zmieniona na miał z za
głębia dąbrowskiego i krakow· 
skiego - z uwagi na podział stre 
fowy, który usprawnił komunio 
kację kolejową. 

iką pokOJOwą "' .. ..,""ęzymy Państwowe szkoly średni.·a -
'_U-t' Oni ~ jąca ponad 140 proc. normy impen_ owo _ ... ..,- zawodowa ;i iasadniC1Ja za,wo- ,-_. 
~ • he "'rzy składaniu karty lńvwl: czą o wo';"~e m c Ił nas za- dowa przemaszerowały prxez "My kobietywłą.czamy się do 

straszyć, ale my się im nie m.;~~t'" z <tTa.'lsparentami !i. 
b dzi j =» v walkd o pokój i jesteśmy zdecy 

da.my i jeszcze ar e po- śpiewem, składając zbiorowo dowanymi pnooiwnic7lkami 
mnożymy nasz trud 00- "losy w O'\1''''kcie plebisc'.d-o-

l &' ,J~' "" wojny, gdyż tylko pokój i wla-dmenny. Te oto any upra- wym. . k hl 
wne zazielenione piękny- dza. ludouwa zapewniaJą o e 
mi ~bożaml i okOpowymi za Z gromad gminy Radymno- cle 7Jd.o~ycle Ileł?yeh ~raw oby 
pewml\ pod dostatkiem cble Wieś przybyły sztafety ~rzy- W31telskt~h ł nalezne nueJsc~ w 
ba dla wszystkich i to jest nosząc i przywożąc podplSane społ~enstwde. Nato~ia.st !m
pokój. Odwrotnie. WOjna,. to I kartki. . Pierws. za tak<;l szta- perla.. h71!", k. tóry nIeSIe .WOJDę, 
głód" - mówią członkowie feta z gromady Michałowka, a \ w SWOIch własnych kraj~h 
spółdzielni produkcyjnej następnie ze spókluelni pra- tworzy z każdej kobiety D1e-

Mimo dobrego paliwa używa
nego w tym okresie, zużycie wę 
gla na kWh nie było wówcza~ 
najlepsze. o czym można się pr7,e 
konać poniżej.. 

---------------------------------,-----------------------------------
WIELKIEMU POLAKOWI 
i internacj onaliście 
urodzin Juliana Marchłewskiego 

,vstrzyma, ani pochodu myśli, 
ani ,~?chodll zastępów robotni
czych. 

C., alą duszą oddany sprawi,> 
ludu polskiego, walczy nieu-

gięcie z burżuazją polsIlą, z pró 
bami paraliżowania ,QJalki kla· 
sowej w Polsce, z lruci:mq szo
m'inizmu, z fałszywymi frazes a
mio "narodowej jedności" wy· 
zllskiwanych z wyzyskiwaczami. 
fi ieprzejednany był Iv[ archlewski 
u'obec prawicy PPS z Daszy'i
skim Piłsudskim, Moraczewskim 
na c~ele, która byla ostoją pol
skiei burżuazji i reltkcji. wrogiem 
"eolno.~ci ludu polskiego. "Polska 
Partia Socjalistljczna -- pisał 
Marchlewski w 1$2/ r" klura 
/v,ierć wieku tumaniła robolm
/:112.'. odrx'odziiu ich od iC1alk(kla-
8owej. teraz dor;;;awszy się do 
':.:{adz/j, zdradzila /;lasę robolm· 
r.za, i.:eszlll w sojusz haniebny 
ił. bruiuazjiz. i przyczyniła si~ do 

uczynienia z Polski państwa nie 
t!Jlko burżuazyjnego, lecz Pal/
siwa na ws!uoś wstecznego, pOlI 
Siwa, które slalo się żandarmem 
Europy"; 

Cala dziaialllo.~ć tego wybitne
go Polafw nacechowana była gll}
boką troską o pokÓj. Z wiela 
faktów przypomnijmy chociażby 
!Iilka. IV 1912 r. bierze czynny 
udział w nadzwyczajnym Między 
narodowym Kbngresie Socjalis
tycznym 10 Bazylei, na którym 
przyjęto manifest potępiający 
nadciągającą wojnę imperialis· 
tycz1ul i wzywający do walki ? 

uia, W 1913 r. ogłasza plomien
ną· broszurę ,ot. ,,\'(!ojna i rewolu
cja" w której ostrzegał przed nad 
ciągającą rzezią światową. Kie
dy te' 1920 r. wojska piłsudczy
kowskie rozpętaly wojnę z 1<:ra
jcm Rud, Marchlewski nies/rudze 
/lie zabiegał, mimo oporu poi .. 
skiej buriclazji i obszarnictwa, 

o pokóJ, o położenie kresu roz- majerem. W listach do Orkana. 
lewowi krwi. znajdujemy wiele cennych uwag 

Julian Marchlewski po ml.~- Marchlewskiego o sztuce pol
trzowsku łączył praktykę działa skiej. 
nia z teorią. Posiadał dużą wie- Wiel/ła była jego miłośł do oj
dzę marksistowską. Napisał licz- czyzny, do wszystkiego co pol
fie prace naukowe, oglosił wiele skie, ludowe. Tęsknił i myślał o 
ważnych publikacji, Artykuł jego niej wciqż ilekroć był zmuszony 
"Kwestia rolna i rewolucja świa ją opuścić, dla niej przecież żył, 
lowa" spotkal się z wysoką oce- o jej niepodległość walczył. Ileż 
ną Lenina. wzruszenia jest w słowach . listu 

>,1 pisanego do córki z Dejre/UI Dużo pracy poświęcił ".ar~ (C O l . .' 
chlewski badaniu historii Polskr hiny):" krąży ismy JezIOro 

Bajkalskie. Nawet z okien wa
i polskiego ruchu robotniczego. gonu _ cudne. Dookoła góry wy-
i17 pl acach s.wych rozwijał kP'ostę sokie, skalisie, typu alpejskiego 
pow e tradYCje narodu pols lego. IV! d ' , . . , . b 'l Ma 
k · k ! ł' d" ł J ' w z/en JUz mc rue ro / em.. -tore oc za l po Z/WIU .. ego ję- , rzut 'l'atr" 
k' .' . k i w .J y SIę . y. 

zf:!. farowno. w m.owle Ja Takim był Julian Marchlewski.. 
~ts'.nte. był. pIękny l bogaty. Zna ~Vybitny umysł plomienny rewo 
sw/etme literaturę polską, szcze; " ' " ! _ 
gólnie interesował się pisarzami _U~/?~tsfa, go.rący, pat I LOta, g-ę 
O •· . M' ·ł bOR/ IIltemocJonahsta. sWtece/Ua." ta zawsze na za- I dl ' . .. 'es! 
l' . , 'k' dk" a,ego wIecznte zywa J 

woame I?rzysplew ci, ga l pamięć o nim w naszym naro-
przljslowlO czytamy we, • . .. 

. '. h H B b" l· . cIZie. Jego postac Jest natchme-
~Sp?mnt;lUac, . o fIls~teJ.'e~- niemi wzorem w pracy i walce, 
ubił cy 0w,ac przy okazJI. :.f)L - iak rowadzimy pod szianda-

Sze Kraslckwgo. hIogloby Się zda J ą LP , . S' ,. i "."a 
" " .. d rem emna t ra.ma o u I ~ -

[e'QC, ze me ruzstawaE sUl mg !J 'e' . dl t -.' zbudcwa-, . . t ' IJr ł Ją .me mepo eg OSCt, o 
z Zter1Uą Ojczys q, ze za ~ , nie podstaw socjalizmu o uirzy-
ze soba na dlugle tulacze zyCII:; , . .' I '1 

l ". 't" ' . lila/ue trwałego pokOJU, a il 
rewo uCJon!s y . tego dziś, wyrażając podpisem 

Marchlewsk~ ulrzY,!,!(ld:al ~(jn· s~ve nieugięte żą~anie pokaja, 
takt z naj1i'ybdme/szyllu pt- sklada.tny jednoczesme hołd temu 

sarzami owego czasu: Orkanem, wiefkiemu synowi Polski. 
Zcromskim, Sienkiewiczem, Tet- B. Tron.sk~ 

MIECIYSŁAlAf I\IAWALANY I ~~~~~":~~; rs~~o k~~~~~ve;by ~ 
RU~ ri If . len sposób podnieść wartoś~ opa. 

inżynier mechanik ! tOI'/ą, Przygotowujemy SIę do 
przeprowadzenia prób sp~lania Elektrowni Stalowej Woli mii:tu węglowego (gatuneK gor 
szyj z domieszką mokrego mułu 

\V roku 1948 or&,;anizuje się węgiowego, który zmieszany z 
współzawodnidwo między zmi,,· rni&\em "spieka się" na rusztach 
nowe o zmniejszenie zużycia \V2- i w ten sposób praktycznie likwl' 
gla na kWh j zużycia energii duje przesyp rusztowy. • 
elektrycznej na pot rleoY'własne, Również przygotowujemy pro. 
Wspólzawodnictwo to trwa do bę doprowadzenia p~ry na,sy~o: 
chwili obecnej. nej pod ruszt dla zmIeszama. J;l 

Inicjatorem byl ob. STEFAN z powietrzem, aby w ten sposob 
LIS, pracujący obecnie w Związ skruszyć szlakę, a umożliwić lep. 
ku Zawodowym Energetyków w szy dostęp powietrza do paliwa. 
Warszawie. Prowadzi się WÓ\\'- Tak mniej więcej przedstawiał 
czas doszkalanie palaczy i ma !łI się opis pracy w poprzednich 
szynistów turbinowych. ,Następu- lafach, która w zespole: palacze, 
je zmiana systemu palenia, ami~ maśZyniściturbin, obsługa nawę
nowicie stary utarty zwyczaj glania,mislrzowie ·zmian6wi, 0-

używania grubej warstwy węg1~ raz kierownictwo dala rezultat 
120 mim i wyżej oraz regulaCjI następujący: \ 
ciągu wentylatorem na III biegu Zużycie węgla na kWh 
znikają bezpowrotnie. Nauka na w lwtach: 1945 - 1110 proc., 
kursach nie idzie na marne i 1945 - 97 p.roe., 1!ł47 - 96' 
każdy z palaczy stara się uży- Pl'oe., 1948 - 92 proc., 194:' 
wać warstwy węgla ~ruhości - 87 p.roc., 1950 - 83 proc. 
80-100. mim, przy dużej szyb· Jak z powyższego wynika, jed. 
kości biegu rusztu, doprowadze- nostkowe zużycie węgla na kWh 
nlu dużej ilości powietrza w stre rok rOcznie się zmniejsza. 
He środkowej, a mniej w począt- Wcale jednak nie twierdzimy, 
kowych i końcowych. Ciąg komi- że u nas już wszystko jest w 
nowy reguluje się w ten sposób. porzlldku. Przeciwnie mamy jesz 
aby rozrzedzenie w górnej części cze wiele do zrobienia. 
komory paleniskowej wynosiło Choć złośliwi twierdzą, że je· 
2-3 mm. słupa wody. Używajq~ steśmy przeciętną elektrownią za 
powietrza wtórnego ł80,-20.O. wodową, to my nie zrażając SIę. 
mm słupa wody (przy pel- lym usilniej walczymy ozdoby. 
nym obciążeniu kotła). palacze cie przodującego miejsca w czo· 
widzą, że plamień wyciąga si~ łówce najekonomiczniejszych e
do tyłu, co powoduje lepsze mie- lcktrowni w kraju. 
sza nie się gazów spalinowych z Za pośrednictwem "Nowin 
powietrzem. Rzeszowskich" apeluję do pala· 

czy, mistrzów, kierowników, tech 
Powierwhnia rusztu P{)- ników i inżynierów w poszcze· 

kryta ogniem, tak że około gólnych zakładach pracy naszego 
36-50 em· przed zgarnia- województwa i innych, aby za
cza.mi s:dald wWiel spaJo- gadnienie używania gorszych ga
IłlY zostaje calko-wicie nil tunków węgla, jako opalu wzięli 
szla,kl!' jest gwarancją, że sQbie do serca, głęboko je prze. 
p;rzewalu tj. nie.do'palu nie analizowali i zastosowali. 
b~dzie. prowadząc proces Ostatnio rozpracowując zagad 
spalIllIlia w ten s]}(M>ób, na- nienie ekonomicznej pracy paru 
si palacze osiągają 12-13 zakładów w sąsiednich wojewódz 
prl}.c. C02 IW' spalinach. twach stwierdziłem, m. in" że 

W roku 1950 otrzymuje- składowanie węgla jest niewlaś
my miał węglowy z ko-pa111 ciwe. 
Ni'mka ri Modnejów o Składowanie wę-gla według za
mniejszej wa,rwś0i o'[lalo- sady ,;groch z kapustą", tzn, mie 
wej i z,naC1tllie więkSZej za- s~3i1ie różnych asortymentów, jak 
waI.'to<śei popiołu. Aby I}O(l miału, grysiku, groszku oraz mie 
nieść wa,l't,ość opalowa. ~zanie miału koksowego z mia. 
pl'Zeprow3·dz()Il1;o próhy spa leliI wę~Jowym jest wysoce nie
Ja.nia miału węg'lowego z korzystne.i niedo;nlszczalne. 
do.mieszka. miału koJ,w!Jwe I OGywiście taka przygodr:a 
go w .gra.nic["ch 25--3;}°/c.II;licszani:Ja psuje sprawę i pOhO 

Rezultat dal d(}S;kouale wy I duje rozgol'yczenle obsługi, kto
nrki, dlatego p~zez ?luż~,zy ra .n1e Zawsze zOilje sobie ~pra
okres l"oku 1!b6 uzywau() IVę. co Jest przyczyną zlego ~pa. 
dQmieS'~i mi.ału kOksowe-I iJniil. Mimo wydallych zarządzeó 
go. i broszur o składowaniu w;gia, 
W roku 1951 na apeł "Szom kierownictwo be/trosko rozkłada 

bierek" zaIGga powzięła zobo'\,vią ręce i Liadoli, że "w przyszlosci 
zanie oszczędnościowe, któl'e, w się poprawi". 
calej pe!r;i pod,trzYl1luje nadal Na zakoljezenie proponuję, aby 
będąc pewną, ze wykona Je \\ I ,;':.,;da.l1a przez Mini"terstwo PI'Z(; 
100 proc" !Hysiu I Handlu książeczka pt. 
\V t'ym .. mieJSCU ~:leży, na?-I.,CioSPodarka Ci~plna . w Silow-

mIenie, ze POWZj\'le ZOllOWJ<) nlach Parowych, "Wytyczne 0-

zanie nie zalicza pi? 00 zbyt Jat- szczęorwściowe" w cenie 3,90 zi. 
wych, gdyż spalany mial węglu I znalazła sie w rękach mistrlÓ\; 
wy jcst :~orsz~g? gatunku: a ,na j CI s:cz~g~l!fie kie,ro\vnik6w, tech 
wet zawIera GUzy procent plaS- 111ko\\l I IIlzymerow pracuJilcych 
ku. IV siłowniach. 

Obecnie znów przeszliśmy na AJieczyslauJ Nawa[a~ 
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Szkolimy nowe kadry 

Wieś rzeszowska głosuje za pokojem 
Składanie kartek plebiscyto 

\\Tych na terenie gminy Słoci
na przebiega smawnie. Już 
niektóre gromady tameldowa
ły o .zakończeniu 3kcji plebi
scytowej. Do · tych należą: Wil
kowyja, Załęże iMalawa. 

przynosząc w drżącej ręce karl 
k'ę, swój glos za pokojem. 
"R~d Ludowy -- mówi by ' 

ła analfabetka WIKTORl:\ 
MATERNA - dał mi m(Y~'I1ość 
nauczenia się czytać i pisać. 
Własun,ręC.'Zuy-m pudpisem lIa 
karcie pJ.ebiseytoweO doma" 
gam się zawaq-cia trwałego p.O

koju, który zapewni mojej ro" 
dzinie SpokQjną prZY5lL!ość. 
Władza lud-l}wa otwarła mi 
oczy, a ucząc mnie czytać i pi" 
sać dała mi najwi.ękmy mają
tek i szczęście o jakim tylk1:l 
mogłam IDa;rzyć W życiu". 

dopiero po południu. W gro· 
m adach Slobierna, Jasionka 
i Staromieście do godziny 
Hi-tej wpłynęló po:nad 1.000 
kartek. 

Korespondencyjne kursy rolnicze 
dokszfałcaiq zawodowo - pracuiących . 

Nadcjągający chbpi gminy 
~ł()cińskiej do punktów gkła
clan 'a kartek plebiscytowych 
świadczą najlepiej jak z każ
dym dni em wzrastaj'ą szeregi 
obrońców pukoju. 

Mimo, że wj,elu chłQPóW pra
cowało na polu, ~kcj-a plebi
scytowa na leren ie gminy Slo
<:ina już w p:erwszym dniu 
osią~nęła 95 proc. 

Uczniowie Państwowego Li
ceum Mleczarskiego w Staro
mieściu przybyli manif.estacyj
uie z kartkami plebiscytowy
mi śpiewając pokojowe pieś
nj. 

W gromadzie Zwięczyca w 
gminie Racławówka przez ca
ły dzień do późnych godzin 
wieczornych przyn-o"iti chłopi 
podpisane karly. 
Kładąc podpis na lial'cie -

mówi FRANCISZEK POPEK 
ze ŻW!ęczycy łączę się z 
miIli.ilJfio()wymi mli&arni bQjow 
lIików. o po,kój i budowniczych 
szczęśliwego Jutra. 

Państwowe kOl'es:poJl..dencyj
ne licea a"();1nicze ksztaka pra' 
cowniJkówróŻJlly.ch działów i 
s,p(O{",jaJ:nośd roLniczych w cza· 
sie wy1konywa,n :a pl'ze'z nich 
pracy lZawooowe5. ProgTam ; 
ma te,riał n aulk i pańsitwowyc,h 
kOl'€,spondelilcyj:nyeh Eceów roI 
ll:czych jelSt o'pady o program 
nau'ki liceum rol\!1iczego. Orga· 

, nizacja: dobór m etod naucza
nia jest dosto-ge,waIl'lY do wa 
ru:nków w jakch o.d,bywa się 
zuwo·do·we kształcenie osób d·o· 
rosłych - pra0ują.cych. 

ORGANIZACJA 
KSZT AŁCENIA 

1951 uruchomiona zostalll e Inni kandy.daci, kt6rzy nie p'o
pierwS'z-a i d'ruga kla.sakore· s.:adają ww. wy'k5ztakenia mo 
spOlllidencyjnego lieewm ro,lni- gą być prz yji}C i po złożeniu e
ozego. L {!(;um prorwa.d:zi ks:ztal gzaminu wstęprneg,o z zakresu 
cenie w o'parciJu o system ko· programu 7 oddziałów wkoły 
resipoloo€iU{!yjll1o-z',jaz!(}owy. Pod pods-tawowej. 
stawę ftmres/po'l1dencyjnego Do klasy dmgiej PQ-zy',jmorwa 

j{,smałoo'nia rol/1l .czego stano ni.są bez e-g~amlnu: 
wia: a) uczniow 'e, ' k>tórzy uko'Ó.· 

~)p.odręe'ZiI1iiki, wy:kJady czyli 2 klasy l ceum r()lnicze-
('SkTJlipty) i p~moonkza Htera go I stopnia, lub kandyda{li, 
tura - <>'Patrzon-a WSlka.zówka kt6rzy wy'każą się rówmonęd
mi metodycz.nymi dla uczniów nym świa.dectwem l1Jp. 2 klasy 
i naU{!:zycieli , gimna.ż;jium r0'1IIlk:egoi 

b) Iza<da,nia ko'n>bro·lme (w po · b) k~ndyd3.Cl', którzy wy\.l,:a· 
s,ta-cj . piśmiennyC'h wY'!n'a'co ża S'i' ś'wiadecliwem ukońa.,e
wa.ń) p isaiue pr,zez ucz.nió", H"a j~::kl(':i ~dasy 4-le·lin:ego li;. . 
jako wymi\k cało-kształltu ::'cl1 (.eum rokl:~,zego, 

W gromadzie Kra.,ne na 
1,400 głosujących do godz. 
16-tej oddan-o 978 kartek. Urlo
powany pracownik PKP Jan 
lilak w Krasnym, przybył 
wrn z całą r·odzi-ną oddać kar
Iy pl~biscytowe, · 

"Mój nieuaołuy PQWp;'. na 
karcie p.ebiscyto-we,i, która g()
dzi w niecne zamiary !tapita" 
listów, żądnych nowego .rozle
wu krwi n3lrodów - mówi, 
wpatrzony w kartę plebi.,cy
lową, JAN FEH.ENC oz; 'Mat y
sówki -'- jest ,wra't;idelem 
ul ecydow an ej nas7~j woli u
trwalenia pok<{)ju. Nie oddam 

Karty plebiocytowe składa-M~ 
manif,estacyjnie przez chło
pów w.si rzeszowskiej zadają 
cj ,oS imperialiS!Dm. którzy za
mierzają unicestwić nasze po
kojowe budownictwQ. '1'. 

pra-cy s zkolc-miowej. c) ~",ndydaci, którzy posia-
Nauka w UWTespouden{!yj 'I . dają tLko11ocz~ne co naj.nwiej 8 

nym Ikeum ro·1niczy;m tr'W~1 I PRZYJMOWANIE UCZNIó\\' kla s s7;koły 0lg61nokształc<}Cej Ob. FrANCISZEK KWIAT-
KOWSKI, mimo pc;ważnej cho- swych dziec,i na łup imperia
roby, o:~o biście zgłosił s i ę, J:stom, pijawko:n wysysającym 

zdradziedto szcz~ście nar,ndÓw. 

3 i pó.t lata i dzieJ: się na c'zte lub 2 kl. ginun.a'zjum zawodo-
ry k],asy kolejno po sobie na- Do pań,sbw?\V~'ch kore.5pon- \Vego ,fi e rolniczego, . 
stępują.ce,. W To'kus'z.ko,lnym I dooC'y,j,nyc,h hceow l'oln c :: ych 

pl"zyjmowa,n: są p'l'acownicy b) ucze-stn,i.(\y Wjri.s<~&go kur
Dzień 17 maja br. wryje 

ID\ł'::III'1I~ ",,1Io."aorac"e "-.ół ISię głf(ooko w moją pam:ęć, 
U_IM~"'" ~eJI "'" "" /li, lJędzie to pamiętny dzień dla 

. ., . miC~Hwnych rzesz moich ro-
Rozpoczy?a Slę zblOr wlel.u daków, ktÓl'zy domagają się 

bard~o waznych surowcó:v Zle zawarcia Paktu Pokoju. Wzmo 
la rsklch. Są one następuJące: żoną pracą na każdym odein-

Kwiaty: stokroci, jasnoty ku życia gospodarczego przy-
białej (martwej pokrzywy), czynią giędo budowy pokoju 
konkzyny białej, koniczyny i socjalizmu w Polsce Ludo' 
czerwonej, bŁ..watka, bzu ,;'iej". 
czarnego i ba,rdzo ważny su- A, LElON BRYŁA z Malawy 
rowiec - kwiat rumianku. t.>świadcza: 

Liście: bobrka trójlistnego, .,Niloohaj podpis mó:j na kar' 
babki wąskolistnej, podbrnłu, cie plebiscytowej sta>nre się 
pokrzywy. wy,razem PTZYjaźnj międz.y na-

Ziele: bratka polnego, radami. Nasze ~okojO''iVe bu" 
skrzypu polnego, jas'kółczego downictwo socjalis!yczne za" 
z'iela. grod~i ka-p:lłans1om i 11odŻe.gn

Zbiór ziół przeprowadza się c.ZGm ,,::oj'C1?,lIym .dr{lgę_ do u
p o uprzednim uzgodnieniu ilon;ec~,,:IS!nltmia iCh nIecnych 

zamla·row". . 
ści zbioru ' z najbliższym punk I * ' . 
tem skupu lub zakł3dem zie- \'" gmin.ie Trzeb-I)wnjsko ak;-
larskim. cję plebi~;::y! ową rozpoczęto 

Przed III Tygodniem Zdrowia 
W III Tygod.niu ZdrOwia, kió 

ry będz.' e <tr-wał o·d 10-17 Ner
wd b-r. specjalny llaciJsk po 
ło-ż~ny zostanie n.a w€i~bowa'nil! 
kandydatów na d'lwCÓW kl'wi, 
zakład.unie posterunków .sani
tarnych PCK, masowe .s z,ko-l e
n' e OTUZ pJl:op-ag:.~wanie kul"c~óW 
sz;kolenla mł'o.aszych p ielę:g"l1 , a 
rek. W powiata'Ch a:kcję tę 
przep-l'ow"dzaj'ą powiatm'le o<d
d.ziały PCK, pT:zy pomocy 01'

ga!lli:zacji :polityczillych ' tSpO
łecz.nych. 

W ail«:jiza.>kładania posterulJ1 
k6w san.1tamych PGK szc,zegóJ 
ny ,naciJsik ,po-łoiy się na zorga 
ni:7. o·wanie ota'kie'go poister>UJlliku 
w każdym 'za'kładzie pracy, 
s.póbd!z· clniach ,pxo:dulkcY'j,uytch, 
PGR-ach, PO M-ich, w każdym 
o-sle'dlu i kai'dej 5z.ko-le - któ
rego zn.da,n 'em będ:zie wY'ko'wy 
wa'nie p'I'ac z'Wią'zanych z pod 
nies ien iem po,ziomu sal1:\ "tar'l10-
higienicznego w zaMa{!aoh p,ra 
cy, ,spółdz.' eJ.niach prod,u:kI;yj. 
nych, o,gie,dllach, hlo1cach m ' e
sZlka],uyeh, SZlI({)ł.aeh Hp. Ra,to-

Koła PCK w Tygodn'u Zd~'o wnicy ~d'rowia dla tych p08te
wa będą mieć do Wykoillal!1ia l'Ulnków $anitarnych będi! prze 
bardzo waŹdlezadanie p{)oleg~~- sz.kabni w Dśr().d!k,u sZiko.Jenia 
ją.ce .na zwe'l'bowaniu jak na} w Mielcu. 
więlll!s-zej iloś('i kaudydatów na 

o kinie YA Słrzyiow~e 
o I1dowcipnym -~)'i(]śnieniu" OZK 

darwcOw krwi w wieku od lat PCK dą;żyć będzie do 2a-
18 do 45. Zwerbowan i k am-cl y- pewnen'a staleg·o nap>ły'wu 
daci ' Zdrowia bęrlą ba:dall1: kandy.d,a~ek lila . kul''Sy młodo 
przez e!bpy lekarskie Wyodzia- sz,Ych rPielę~iarek ,z,e śl'odo
łu Zdrowia pTZy Woj. Rwie Wt~ robotrru~z!<-"h l chł~p
Nl"odowej w pU11Iktach prze'z sk!~h . .t!kończen;le Ikursu da lm 

I nie UlsiaIOlnye-h, by nie na'rażać m07JnOSC :lJdobY'Cla awa'Il!SU spo
kandydart;ów na str-atę czasu, I łecz,nego·. 
~.powodowa,ną wyJazdem .do - --~-.------

Już kiU;:8krotnie pisaliśmy r>1 nie wynaleźliśmy przyrzą" W0j. Stacj' Przetaczana Krwi. 
o tym, że w ::;trzyżowie niema- dll do wyłwanl,tnia. gazu w W zrozumieniu, że ludz'ka Popołudniówka 
stałego kina. Pisaliśmy tak-- piwie oraz miniaturowej hu- k'r ew może ura.tować wiE!J],u C'ho 
że, że odwiedza Strzyżów .kd-I \ ty STAda do wytwarzania ma I rY'ch hvdzi, s1}ołeczeJ1Jsbwo win- dla młodzieży 
no objazdowe, jednak mie- łych 8zkla'Jlelt do piwa". I no być 'W naj,wyżs,zym stop-
szkańcy miasteczka ,0cą ' I to się nazywa wy jaśnie- niuzaintere'sowane wer!:mn· S-taraniem Miejskiego Komi; 
mieć kino, które by wyswIC- nie. Ta.k r(l!Ztlrnie krytykę Idem d-awców ikrwi, aby S2'P: - letu Dni Oświaty. KS'iążki I 
tlało filmy - przynajmniej ' prasową Okręgowy Za:ząd tale; lekarze. mqgli w ka~dym Prasy odbędzie się w dniu 22 
dwa' razy w tygodniu. ł\in w Rzes.zowie, za.pomma- wy.pa{lku dy'siponować tym le' bm. o godz. 15 w Teatrze Zie-

Oto .co pisze Okre~1-Owy ' Za- §ąc o grud<na1>wycl) u~hwalaeh kieni~ Dawca 'IDrwi ra,tUlje SJWoją mi Rzesz,owskiej popołudniów
rząd Kin w Rzeszowie w swym KC PZPR, Rady PansLwa i ,krwią ,zdrowie i żYlOie lu~kie, ka dla mł'odzieży szkół podsta-
,wyj,aśnieniu": Prezyd,f,um Rządu. "dlatego <SJpeł!nia najiSzlachetillie-j wowych PQświęcQna żakończe-

d . d . . t Zamiast poważnie usŁosun- szy cz"rn wobec< to,wal":ZYszy I niu Dni Oświaty, Książki 
"W o powie z.: na ar y- k ,. d' 'obywa .. ~.< b t I' . 

k ł fui . oboj<>tność" owac , Się (I zy~e? - pracy I 'WISllhA'O: Y'wa e·.. t Prasy . 
• u ". wna. . '" 'teli, ktony chcą mlee w swym 
o?razuJący ~l"a~lczłłY brak miasiee'llku kino _ wysyła Słę 
k~n~ w ,St!"ZYZOWI~ z~l1t:sze- "wy;ia~nienie" pełne lekcewa
ni JestesJ?Y P{)~t~l'ZYC Jesz- ienia i kpin organu prasy pIU 
cze ~z, ze . wleJs~le ~ino . sta tyjnej. 
łe me moze b.YC .za.mstaJo-Uwa7iamy, że nadrzędne 
wa~e w. StrZyt;{)~':le, ponie- władl,l;e pouczą Okręgowy Za,,:az mlejsc()Wosc. ta po- rząd Kin w Rz~owie, że Wy
SIada. prawa n;leJ~kie • ~ I jaśnień dla prasy ubnyma- i 
nato-nnast . 1.ok~I :,zac,Jia kln~ nych w tym tonie należy s-ta-' 
typu mieJskiego . ~astąpl DVWCZO zaprzestać. . 
po przep-rowa.dzeniu elek-
tryfikacji w tym miastecz
ku. 

~EPARTAMENTOWI SZKOLENIA KADR 
PRZY MgN9STERSTW~E ROLNIC'rWA-

- POD ROZWAGE 
Ze .swej ~tron.Y ~yjaśn~a- pułJlic~ne kłótnie Ministerstwo Ro.lnictwa - Departament Sz!kolelria KadI', 

my, ze W Strzyzowle kmo I okólnikiem z dnia 2 lutego br. Nr Szk. K. S. P. 56-I-51 po-
za.instalowa.ne bylo na4l-1 Mia,sto nasze z ka,~dym dniem wiad6miło Podległe sobie placówki o werbunku młodzieży 
P_l,:~l?WO - . .!!lk~ na okres I pr~ybter(l e~tetycżf!Le]:zy 'Wyg.lą~. : na -kursy dla traktorzystów. . . 
I e,,~lwa.\u IIJmow Rad7i.lcc, R",eszotrJslue planty I skwery a:; w · . 'k" 6 t g k 'lniK yt my' Kandydaci na 
kich d dnia 18 listopada l····· l ' pun Cle e i() o o . ' a cz a . " 

o' ..,' I pe nt S? JUZ ,zle e:uą· >Ilrakliorzystów otrzymują naukę, wyżywienie, z<lkwaterow~-
IS50 roku do l sh cznia RpneR tętm zycwtll. nie i opiekę lekarską bezpłatnie oraz zwrot kosztów podro-
1951 r. Aa, strae,anach tuz ~a r~tu_s:~,.~ ży w oblie strony i ewentualnie bemwrotne stypendium w 
(A więc dalo się zainstalo- odbY:eJa . są'! sprzeda.G wa, ~y"", wysoko.§ci 150 zł za każdy miesiąc pobytu n-a kursie". 

wać kino?) drobIU, kwtalow lId. ~_ ' .. l' t' 
. . , :. '. OKolnik ten ruezupeJorne ~ostał zrea LZowany w ereme. 

Str~yzow chce ogląda~ do- Male .bobasy ba~~~zklllą wew- Wprawdzie nauka, wyżywienie, za'kwaterowatlie i opieka 
bre flln:y, ~hce rozrYW~l kul-, lo If.'ollol straganow, pl zygląda- lekarska zostały zapewnione, je:dnak uczestnicy klJrsu dla 
turaln.eJ , V:l,ęcn~szymobo-I 'ąc,,st(: UJ(~ar~m. . ,.. , traktorzystów w Radyron1e (pow. Jarosław), m~m~ stąrań 
wlązloem oyło SIę o to upo- 1'0 r!ł l1 ku w~maga ~tę ru.~h." kierownictwa n.ie otrzymali dotychczas zwrotu pwruędzy za 
omieć. Jiandlarktlf.'spolzaworJ.ntczq tIllf~ przejazdy. Nie oUrzymują oni również stypendium, przez 

Jednak nie może ~zumieć (i:y' sobq <I) nabyw:1.l!w. toww:ow, {)O "';'ielt\ z nich skariy się, liż nie mają za co kupić niezbęd-
tego Okręgowy Zarząd Kin I\tora pr{!dzej, fante] t wtl;cej. nych ,przyborów do nauki, a także śr.odków potrzebnych 
w ll leszowie iw dal:szymcią- Przy t!}C/l trcnsa/i:cj.ach docho- do u~ymania higieny osobistej. 
lU :,wyjaśriia": ' uzi często do przy/trych scen. . ' ., " ., 

"AnąJ.izlljąc treść Wa- Przytem sypią się slowa ordynar DElpa~<;Itffien>t Szkolem:8 Kadr, Mm. RoI? wydał okoI~1:{, 
Sl,ego a.rtykułu z,asi'.ana- nei ol;rzydliwe, klóre docierajq lecz me spow'ooorwał wypła.ty oop:o,:,rJedJ?'l~h, ~redy~o,:". 
wialiśmy slię, czy pnypad~ rIo uszu dzieci i m/od.zieżlj. U=iowie, rekn.:'Łu.jący się w p'rz~waza.JąceJ . 110sCl sp 0:3 ród 
kiem repOl'ter "pik" nie ma Trzeba, by p01i.'olane· czynIli/d biedoty wiejskiej słusznie więc na.rzekaJą· . 
żalu do Okręgowego Zar.zą- lepiej pilnouvąły pLacu targowe- Tr.::eba u'mchomić kredyty i niezwłocz,ll;le wypłacić ~
du Kin, że przy wzrastają- go, a ząuwa:i:ą nie jedn0 i z nie leżnood uczestnikom kursu dla traktorzystow. w Radym~ll~. 
cej technice i c.ią,~łej nap~- ;ednego , faktl.! wyciągną odjJl;- Spodziewamy się, że Depa~·tmnent Szkol~n;a Kadr ~hm-
wie nas'''vch zużytych apa- tI'i:::dnie ~Ilioski. ster.s'twa Rolnictwa powiadomi nas o defJ.n'~tywnym zał-a-
rat6w projekcyjn,yc.h (7rau:: .) ' twieniu sprawy. 

ul"z~d6w i L1!'ze-ds:ębiin'sw pań , su rO'1niczego p.ro'wad'lo,nego 
stwowyoc'h i s-połecZIl1ych, pra prz€7. kursy robn icze :m . . St. 
cown ey :,; 'para,tu p-oEtYCZll1ego, Stll,:;zic,a w v;r ar,szawie, kt6rzy 
ol'ga.niz-acj· s,połeczmy>ch w'az ZłOŻ:Ylli egz-amin z dz,iału ho
czło,nJkowie oT'ga,ni0adi Sjpo-łe · dowli 
cznyc·h. Do,boru kaJldydatów Imli kamdyodaei, którzy chcą 
dOJkoll1:ują. illltstJ'itu('Ije i urzędy być pl'Z<Y'jęei do dTU:g ej khsy 
we wła.g,ny;m 'laJkTesie spośl'Ó'd wirnni złożyć egzamj'n z z~kire' 
prac owni'kÓtw, kt{yrzy w taku &U programu na·UlCzaJl.ia k!1. I 
pra.cy zawDdowej wy!ka'zaJi o<d- Iceum k o-res'p on<1 en cyj.n ego. 
pow'edn' Ip.o'z,iom uświadQmie' W .skła,d przed!lll;otó<w ~za
nia pol:tyc7.meg-o, sQcjalh,tycz· mnM!yjl!1Y'Ch wcho·d'zą n ak
ny stoswne'k d.o pracy, u:z-clo-lnie tual'l1e zaga.cJ,n 'enia spOłe0Z110-
nia zawodowe. polityczne, 2) języlk ,!}olski, 3) 

Kandydaci do padania załą · ma<tematyfka, 4) prze~,m 'oty 
czają: . I przyrodnicze. . K().sz{~ km·su 

a) wbS!llorę,~z'l1ie napi<;any koreg,pond~~c~J~ego będą. ~o
iyc 'ory's, dane w pOZlme]'szym te.!'m:nle. 

b) kwest on:u illo6z per>5ooal
ny, l)ooś'w ia,dc~G'ny p.rzez ur~ą..cJ 
IUib instY'bucję, w której kandy 
da tpra-cu.ie; jeśli kandydat ni e 
p~:ac,uje w u'rzędzie l\lJb im.sty',\ 

Pooamia i,an.dydatów mdeż:ł 
k' erowae na . adres PTezydium 
Woj, Rady Na,ro-dowej Dza? 
Roh!. i Leśn. - Odd,z. Szk. 
Rom. w RZelSzowie. 

bu'Cji,lrwes:t!o:nar'U13'Z powiJ!' en 
by:: .!)Qświadozo'l1~r pTZez ZSCh 
lub ZMP.). 

c) świadectwo m'oozen.ia, 
d) świadectwo 8vko1ne h.b 

u·rzędowo poświad'CzO!llY o<Lp ilS , 
e)' 'zaśw'a{fczenie 'z P'l"ezy· 

d'um Gminnej . RRdy Naroo.o· 
wej lub Prezydium MiejlSlk.jej 
Rady Nal'o,d~wej o !Sta.nie ma-
ją,vko'Wym kandydata. ~ . 
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RZESZóW 
Do k].asy I są j}r'ZY'jmowadli DYlUl' 11 0cn)': . Apteka SllOleczlla ~J' 1 

kandydaci,któ,rny posiadają g""ol, 11 

·Ra lunko .. e: ul. Grou1.,dto 
110 

'1": ul. Mickiewicza 10, 

ulkońe:zone 7 od.działów sz:koły 1\, 

0-0 dstaw O'W ej , absolwe.nc' Jed' 
nOToczlJ1Y1Ch >5z:kół ·ro'lniezych, 
tzw. średnch s zkół i·olniczych. 
j>OISi adają'cy ukoń,czo.ne 6 
klals svkoły podstawowej, ahsol 
wenci rO{!7.nych SJZikół p'l'uMy· 
k6w 'Sipe{!jali;s,tów. i jeden&Gto 
mielSięczlllyc-h szkół rolnic.zych, 

RZESZOW - Apo.]l<J: Osj,a.Lni 

----------------------------~~~"=---~------

DLACZEGO? 
... Prezydium GRN W Skołyszynie (PQW. Jasło), zaniechało 

roz.poczętej przed rokiem naprawy drogi, wiodącej do sta
. cji kolejowej? 

Materiał, potr.o:ebny do remontu leży bezużyleczn.ie a li.,. 
czne doły. i wyboje na drodze utrUdniają jej przebycie. 

Prezydium GRN zechce rozpoczęte pra,ce zakończyć i ' za. 
wiadomić nas o tym. , (1215) .. .. .. 

... ekspedientka w sklep.ie nabiałowym Pow. Zald MI~z. 
przy ul. Grunwald,zkiej w Rzeszowie odmówi.l::! ob: I~. G. 
wydania książki zażaleń, celem wpisania uwa gi o ;;przeda:i.y 
t.owaru poza kolejką . oraz o niepunktualnym otwieraniu 
sklepu w godzinach popołudniowych? (1181) 

* .. 
... nie doprowadzono dotychczas kanalizacji do budynku 

przy ul. Szopena 32 w Rzeszowie? 
Pracownicy rhiC5Zc:;,ącego się t.arn Wydziałll Komuni}:acj1 

Prezydium WHN w poszukiwaniu w[}dy i niczb(:'dnych Llbi
kacji narażeni sa na stratę cz:su i rÓŻner;o rodzaju n ie
przyjemności. '/-Vlmiriistracja LEgO dC<ffiU ',,€chce U.5\.1ll<]Ć L:a
nieqbania i zawiadomić nas o tym. (1450) 

, ~ • * 
' ... mia gminnej spółdzielni "SCh" w Szufnarowej (pow. 

Jasło) bywa często zamknięta w czasie god?:in sprzeda;~y? 
Ekspedient;: tego skJe'Pu ob. Zajchowskiego zastępuje czę

sto w pracy jego żona, co wywołuje niezadowolenie wśród 
tarn,tejszych mieSz.kańców. 

Trzeba, by komitet członkowski POU{!zyJ ekspedienta o 
nałożonych pa niego obowiąz~ach orąz o socjalistycznej dy
scyplinie prący, (1390) 

-~------------------~--:--:~::-"':'.~~""""':- "" ._.~-----------------=~~;;. ;.>4e t .. ,ic<fadW~i.a ;oczt. 'L~?zl, ko;i:""'C5;"r, ~\Wa.:T."i3,50.7.~27-;'ł, ro~zna 54 zł. Prenumeratę przyjnlUje PPl{ "Ruch" na kont:) PKO Now;'lY R::e~zu,,·g1(J.t" ~t ~X·18763 
•• NvIII 'IV 'ł.Jl8!ZC> \V~iqe" wydaje Rob\ltn ic7. 3 Spóldziein:!> Wydawnicia "Prasa" Redakcj II Rz~szów, uL ~ałęzowskiego 7 . - Telefony: Red. Na('zelny 10·75. sekr. odpow. - 16.UO 

dział g':,~ń ("l(ł.rc:7.~ partYJnv - 15.~,4, dzi,,! ;;u lturaln .v -- 13.98, dZ .a! korespondentów robotnIC'zorhłopskIM.- .16.03 dZIał depeszowy, red. nocna - 10.17, (18.36). OddZIał RSW 
"Pra sa ' I :~Z',lł 0f.:'1,,>zeńl- 18,:)G, P~ństw :ol· ;<.e d~:ęb , [{o l;;o rl»ż .,Ruch" - 1880 . - Reda ktor Naczelny p~zYJmuJe od god~; 12 -13. Sekretarz Odpowiedz aIny od godz. 11 - t2. 
Od.-Jzia!y: "Nowiny Pn-:emyskie" - Oddział nedakcji w !>f7.emyślu, Plac na Br"mie y~. teJ. 350. ,,~O~InY PodkaypaclCle - Odd;:Jał Redakcji w KI;ośnie. ul. No-wotki 6, tel.22i 

Druk ' RL.eszowskie Zakłady Grailczne - Pr zedslęblOrstW1> Panstwowe ,s-2-12143 
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Zdawało się, że soczysta, bujna zieleń pogrąży wszyst
ko dokoła, niskie chałupy, przysiadłe przy drodze i szosę 
wijącą się szarą wstęgą hen daleko i ginącą za wzgórza~ 
mi . Wśród tego oceanu zieleni rozkwitł błękit i czerwie!'} 
sztandarów, przyciągając wzrok. . 
Już wczesnym rankiem w małych grupach i pojedyn

czo, mieszkal'icy Kalembiny w powiecie krośnieńskim zdą 
żali na punkt plebiscytowy. Szli jakoś inaczej niż zwy
kle do sasiada na pogwarkę, czy załatwić jakąś sprawę· 
W roboc~ych ubraniach jak codzień, a jednak inaczej! 

Skupiony wyraz twarzy choć oczy jaśnieją. pogodą··. 

Pierwszy dzień Narodowego Plebiscytu Pokoju. . 
Koszmarne wspomnienia staj ą przed człowiekiem i nie. 

można od nich uciec. Wdzierają się głęboko w serce, świ~ 
drują tkanki mózgu. 

MY - Armia Pokoju! 
Codzienna praca dla Ludowej Ojczyzny, nowe jasne, 

domy dla robotników. Walka z analfabetyzmem, bujny 
rozkwit życia kulturalnego. 

ONIt - Amerykańscy podżegacze wojenni! 
Złowrogi jazgot motorów nad chmurami, potężne deto~ 

nacje wybuchających bomb. Obozy, krematoria, zglisz
cza, zamierający krzyk dziecka i łzy, łzy matek. 

POKÓJ! . 
Szczytna, żywa idea, o którą walczy miliony prostych 

ludzi na całym świecie. . 
WOJNA! 
Śmierć dla ludu, dla nich złoto, płynące szerokimi stru- . 

mieniami do kieszeni amerykańskich bankierów i reki· 
nów przemysłowych. 

Rozumie to Antoni Pasterski. 80 lat, to spory szmat 
czasu. Dwie wojny! Srebrzysty włos przyprószył skronie, 
ale spracowane ręce silnie jeszcze dzierżą czepigi pługa. 

Praca to pokój! Tak walczy o utrwalenie wielkiej idei 

Antoni Pasterski. Sędziwy starzec jest przekonany, że 
jego podpis na karcie plebiscytowej wraz z milionami in
nych na całym świecie, to. siła, która zdruzgocze wojnę, 
to pokój! . 

Na punkcie plebiscytowym Antoni PasterskI wręcza 
osobiścje swą kartę trójce pokoju. 

• • • 
Dzieci straciły ojca. Zabrała go niszczycielska wojna.. 

Wielu straciło swyr.h najdrcższych. W Polsce wiele dzie. 
ci nie ma matek, nie ma ojców. 

Wojny nie zapomni Kazimiera Zięba. Dla niej to nie 
ty lko urzędowy, suchy list: 
. "Zginął!" . 

To łzy, których nie można zatamować, wysuszają oczy 
8. te później nabierają dziwnego blasku. 

Tak nienawidżi wojny, ten, kto przeszedł jej koszmar. 
Tak nienawidzą dźwięku tego słowa, ci wszyscy, komu 
ona zabrała naj droższych. 

Na wojnie straciła męża Kazimiera Zięba, nie odda 
dzieci na jej łup. Karta plebiscytowa, którą wręcza na 
I=unkcie, to cegiełka potężnego gmachu pokoju, którego 
nie zdoła zniszczyć żadna wroga siła. 

Kazimierz Przystaśni.e poprowadzi już pługa. 761<J.t, 
to ładny \yiek. Nie każdy w tych latach jest krzepki i 

silny. Lecz każdy Polak jest świadomy, że walczyć o po
kój nakazuje nam ostatnia wola tych, którzy zginęli za 
wolność i sprawiedliwość społeczną. 

W imieniu starca kartę p.lebiscytową składa na punk~ 
de ob. Warchoł. 

• • • Niskie są też chałupy w gromadzie Wiśniowej, W Bo-
guchwale, Błażowej, leci wielka jest świadomość mjesz~ 
kańców tych gromad. Wielkie są ich słowa: 

Br()ll, którą amerykańscy podżegacze wojenni zechcą 
użyć do 'realizacji swych zbrodniczych pl ariów ludz,i'1 
pracy -:- robotnicy, chłopi" inteligenci, zatopią w morzu. 

W powiecie rzeszowskim, krośnieńskim, na terenie ca
łego województwa rozbrzmiewa pieśń pokoju. W pierw
szym dniu Narodowego Plebiscytu mieszkańcy tych po
wiatów wzięli w 100 proc. udział w Plebiscycie. 
Potężnym echem rozbrzmiewa głos narodu polskiego. 

Niesiemy słowa wielkiej prawdy, będziemy walczyć o 
utrwalenie pokoju, realizując plan 6-lętni. Słowa jak stal: 

Pokój zwycięży wojnęl 
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BOLESŁAW GERAGA 
--~-----------------

Pelnomocnik Woiewódzki do Wolki z Anolfobetyzmem 

I i!l " ., . ~f li ł li i \I 

~1~WldaCła anal aDetyzmu W WOlo rzeSZOWSKim 
to umocnienie. frontu narodowego w walce o pokój i plan G-letni 

asy pracujące woje
wódzJtwa rzeszowskiego 
radośnae powitały za
k'Of1C2enie akcji maso
wej likwirlacji analfa
betyzmu na dz.i<!ń świę
ta 1 Maja. Dokonując 
i1ilansu naszych osią

gnięć możemy być dUmni z nieby
wałego w historii naszego na'l"Q
du tempa · r02lW'oju g<>spodarczego i 
kulturalnego. 

Jest ono wynikiem . naszych ZWy
cięstw politYCZll1Y'ch, przede wszy
stkim ooobyciIa WładZy przez klasę 
robobniczą, budo.wy socja,lizmu w 
kraju dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i w opar· 
ciu o doświadczenia ZWY\::IĘSTW A 
KRAJU SOCJALIZMU, jest ono WY
nikiem umacniającej się jedności 
moralno - pOlitycznej naszego na-
rodu. . 

Równolegle z postępującą rewo
lu~ją gospoda<rczą dokonuje się re
wolucja kultu<raJ.na w kr·aju. 

Ukm1daoja analfabetyzmu, to 
wyraz rewolueyjnego procesu prze
kształeaDli.a się naszego narodu 
w na<ród soojalistyczmy PonuQ1a 
spuś-oizlIJ·a ł'Ządów burŻ'llazyjno
obszflT'Il'iozych Polski przedwrześnio 
wej - ooalfa!betyz:rn dzięki konse
kwenrtnej polirtycepa,rtii i rządu bę
dzie 2iliJkwidowalIly w 1951 r. w 00-
łym kiraju. 

Wyrazem trosllJi władzy ludowej 
w Pol.sceo :zJapewnienie rOZJWoju 
kulturalnego mas pracujących 
jest nieub1ty f.akt, te lIla urządzenia 
.wcjaJno - kultu1'8.Jlne w budżecie 
państwowym na r. 1951 rlaplaaiowa
ne wYdatki stanowią 31 procent o
gólnej sumy. 

A jak to wygląda w Stana·ch Zje
dnoczonych? - Zaledwie 0,8 proc. 
wyda tków w budżecie prrleznae:u.l 
się na ośwliatę, natomiast blisko 80 
proc. na zbrojenia. Stąd też olbrzy
mia większość ludów znajdujących 
się pod W~ll i~eriali8tów 
to . :malfa'beci .. 

W USA jes-t 10 r:u.1ionów analfa
betów, w tym 3 miliony murzyDÓw, 
co sballmvi 50 proc. ludnoOOi. mu-
11Zyńskiej. 

W Hlsz:panii frankistowskiej 80 
proc. ludności dorOSłej stanowią 
analfabeci. . . 
Rrzykładem dLa nas jest Związek 

Radzieclt:i, k!tóry niespełT.a rok po 
RewolucjO. Październikowej przystą
pil do l!i:kw1da.cji anałDabetyZJJli.u i 
zwydt;.'iko ją zakończył w · ·myśl 
wskazań Len1in>a. 

Wskazaniem w naszej ofen$ywde 
poijty.::Z\Il.o - kultiM'8J.nej są słowa 
tow. Stalina: 

"My chcemy zrobIć ze wszystkich 
robotników i · wszystkich 3hłop6w 
ludzi kulturalnych i wykształconych 
ł z CZ'<l.sem uC'tynlmy «>". 

Na podstawae tych przykładów 
wi<Wmy dwa św,ia·ty - dwie kul~ 
tUIry. W ustroju . socjalistyCZlIlym 
kulttw-a jest udziałem <,alego naro
du, w ustroju k~italistyczmym u
dzialem wąskiej warstwy kapitali
stów,. gÓ11llej warstwY urzędników 
IP8ń9bwowyoh oraa; mieszczaństwa. 

W~elk<8 Sooja1istycm~ Rewolu
,-,ja Paźdrziernd:kowa pod Merow
mo1Jwem par>bhl L E N l N A -
STALINA - stworzyła nieogral!1iczo
ne możliwości rozwoju nauki, tech 
nUci, li tel'8Wry, sz,tUiki. 

Radziec1m kultura ~cja.ustycz
na, stworzona przez; wOlny nall'ód · 
służy spr3lwie socjafu)mu i pokoju . 
światowego. 

Kultura bnrżuazyjna ZJnajduje Idę 
W .okresie upadku i roZlkładu, wy
kaziuje w całej pełni jej reakcyjny 
i antyludowy charakter. Ustrój 
'buNruazyjlIlY 5k~uje masy pracujll
CIa Da ciemnotę, po2lbaw'Ja m1od2llel 

robotniczą i chłopską mO"ŻJności zdo
bycia elementarnego wykształcenia. 

W USA za pomocą brukowej lite
ratury i prasy, gangsterskich ~i1;' 
mów i niemora1nych sztuk, za po
mocą specjalnych aJUdycji rad<io
wych depraWUje s~ę szczególrrle mło
de pokOlenie, głosząc kult zbrodni 
wojennych. Postępowych działaczy 
nauki i kuLtu.ry prześladuje się ja~ 
ko przestępców. 

Uczciwi ludzie żyją tam w atmQ
sferze histerji wojennej, dyskrYmi
nacji rasowej, szpiegoobwa, terro
ru policyjnego i kłamstwa. 

Ten fałsz li obłudę "kultury" a
,merykańskiej tak scharakteryzował 
kiedyś Maksym Gorki: . 

"Ich kultura - to szkoła - gdzil1 
kłamią, kościół - gdzie kłamią, par
lament .· --, gdzie również kłamią, prasa 
~ gdzie rówi1ież kłamią i szkalują, ich 
kultura - to policja, której przyzna· 
no prawo katować i zabijać robotni
ków". 

Tak wygląda'ją dwa · św1aty 
dwie kultury. . Imperialistyozma, fa
szystowska kultura, żatruwająca 
trupim zaduchem, oraz kulbura sO
cjalistycroa, radziecka kultura, 
promieniują:c_ nd całą postępową 
ludzkość, na której wzorach two
rzy się· kultur.a socjalistyczna nc:ro-
du polskiego. . 

To też kiedy ~erializm zagra
ża całej ludzkości, kiedyg,romadl1li 
zapasy bomb atomowych i bakterio
lOglC2Jl1ych na,rzędzi śmierci, kiedy 
te zbrodnicze plany parąliżują wZ'ra 
srtaj<j(:e z każdym dniem siły świato
wego ob02lU pokoju i sooja'liz:rnu pod 
przewodem ZwiąaJku Radzieckdego :i 
Wiel'kiego Stalim.a, tysIące nowy.eh 
ŚWiadomych budowniczych rocjali-
2ffiU w naszYlffi k·raj.u z b. analfabe
tów, dziś podpisujących własnoręcz
nde kartę Narodo.wego Plebiscytu 
Pokoju, to żołnierze :firontu naro
dowego w · walce O pokój i plan 6-
letni. 

Wojewód2lbwo rzeszowskie w ~ 
kresie niesłaJWnych rządów sana
cyjnych 2lalicwne do terenów kate
gorii B na s<kutek d~ryminacyjnej 
polityki, szczególnie zacofalIle było w 
rozwoju gospOO.alrczYlffi i :kultural
nym. Aoolfa'betyzm Obejmował 22 
proc. ludnoś,ci. 

W tym aspekcie s:ocz~góll!1ie wielki 
jest wysiłek partii, :rad ~arodowy<:h, 
or.galIliZICicji społecznych zakoń
czenia akcji masowej likwidacjii 
am.alfa<betY1J!l1u na cWień l Maja. 

Trzeba podkreślić, że dzięki kie
rownictsw'll pa·rtii, pomocy KW PZPR 
i KP, rady narodowe mogły skute
cm.ie utrzymać tempo akcjd i wy
konać podjęte zobowiązama. 

WKŁAD PRACY 
RAD NARODOWYCH 

Rady Na'l'odawe WiY'Pdnjły swe 
zadania, Komisje Oświaty Rad Na-

. rodOWych żyły zagadnieniem walki 
z an·a:lfabetyz.mem. Prezyd,ia Rad 
Narodowych analirowały przebieg 
alkcj1, stJawu.ały s:p;rawy te na se
sjaoh, podejmowały. uchwały, kon
frótWUjąc dane z terenu poprzez k·on 
tiI'Ole Wyd?Jiałów Inspekeji . 

T['zeba powiedzieć, że było ambit
ne współzaWOdnictwo między Pre
zydiami Rad Narodowych, co przy
czyniro sdę w dużej miet'iZe do. uzy
slQ:\:nych wyników. PrezydiUm 
WRN dokonywało ocen przebiegu 
akcji w teren.ie dając wytycroe w 
podjętych uchwałacb 1 kontrolowa
ło ich wykonanie. 

Na 'wyr6'fu1ienie zasliugują Pemlo
mocnicy Powiatowi do W. A., 
P:rzew. PrezydJiów jak tow. Bal -
pow. K<rosno, ob. Marszałek - z-w 

• Pełno pow. Łańw<t, tow. Roman 
Aleksander, poW.' Sanok, tow. 1ło
maniszyn - pow. kolbuszowskrl, taw. 
Rajchent - pow. rzeszowski i :inni. 

'l'liełla tu podkreśJ:1ó duł7 wkład 
oaaeąc1eWwa. 

Na 3.140 uczących bylo 2.873 na~ 
uczycieli . zawodowych, rekrutują
cych się przeważnie ze szltół pod
staw<ywych, · resz.ta - 267, to nau
czyciele społeczni z Il'amienia orga
niza.cji masowych. 

Lista zasługujących na wyr6'żnje~ 
nie nauczycieli na l{U~sach obejmu
je ponad 500 nazwisk, wśrćd któ
rych podkreślić trzeba wkład pra
cy: ob. Jartiny Misigar z FaUszów
ki pow. Krosno, ob. Zofii Rymel z 
Kłapówki, ol. Morszy<:kiej z Ropy 
pow. Gorlice, ob. Izabeli Piisarczuk 
z Sanoka,ob. ŚliWińskiego z Sano
ka, ob. Józefa Marć z pow. Dębica, 
który przeszkolił 95 osób, ob. Mie
czysława Ma·rkiewicza z Cisny pow. 
Lesko, ob. Władysława Leś z pow. 
Jasło. 

PRACA ORGANIZACJI 
MASOWYCI-l 

O ile w pierwszej połowie akcji 
za wyjątkiem Związków Za w'OdQ
wych praca orga.riizacji masowych 
była słaba i walka' w znacznej mie
rze opierała się na nauczycielstwie, 
to w drugiej połowie 1950 roku i po
lawie 1951 I. widzimy znaczną po
prawę lIla tym odcinku, tj. dużą ak .. 
tywizację organizacji masowych. 

. Na podkreślenie w walce z anal .. 
fa:betyzmem zasługują Związki la .. 
wodowe. . 

Bilans akcj.i walki ' z analfabety-
. zmem Zw.Zawodo:wych przedstaWlia 
s:ię następująco: Od począ.tku ak~ 
cjli. W. A. Związki Zawodowe wr
gan1zowały 264 kursów li. zespołów 
nauczania początkdweJlO. Uczyło 
się na nich og6łem 4.182 analfabe
tów. W tej lkzbie znajduje się 358 
osób uczących się lrldywidualnie. · 
Uzyskano 3.456 absolwentów nauki 
początkowej, w tym z likwidacji 
analfabetyzmu we własnych sze
regach 2.007 osób. Nadal uczy się . 
jeszcze 293 slucha~zy. 
Niezależnie od tego Związki Za~ 

wodowe pl'Owadzi1y 26 kursów na
uki począt.k,a,wej podopiecznych w. 
wsiach uprz'lroysłowionych z 337 slu 
chacZJami. puży . Wkład pracy po 
lilllid W. A. dały Powiatowe Rady 
Zw. Zawodowych, referenci kultu
ralno .:. oświa,towi PRZZ Lesko (Sta
nisław Jabezyk) , Gorlice (Maria Dę
bowska) , Sanok (Eugenia Drwięga), 
Łańcut (Waleria Czarnota), J;lSło 
(Franciszek Sta1}, Brzozów (Ludmi
ła Żałęcka) i Tarnóbrzeg (HenrY'lt 
Szy'bka). 

Ze zwiazków brantowych, które 
postawiły ·akcję W. A. na należytym 
pomomle lIlaIeiy wymieniĆ Zw. Hu
tników, l{olejarzy oraz w ostatnim 
etąpie Zw.p,racowników Leśnych i 
Rolnych. 

Najlepsze wyniki w. pracy po li .. 
nii W. A. uzyskała Huta w Stalowej 

. Woli, przeszkalając ok. 700 analfa
betów. 

. Na pOclikreślenie zasługuje rów" 
n.ież WSK w Gorzycach i inne. 

WKŁAD PRACY lM P 
O ile w pierwszej fazie akcji 'by

ło niedocenialIlie ze strony n'iektó
rych Zarządów Z MP walki z analfabe 
tyzanem, to. w drugiej polowie 1950 
\"'. d pierwszej połowi,e 1951 r. w du
żym stopniu zaktywizowały się or
gan'izacje ZMP w tej a<kcjif, dając 
znaczny wkład pracy. . 

ZMP na za<rejestrowanych we wła 
snych szeregach 677 analfabetów 
przeszkoliło 671 osób. . Z tego na 
kursach 578, na:tomiast w :indywi
dualnym nauoz.aniu 93 osoby. 

Ponadto zarejesfJrowano spo~ 
śród niezorganizowanej młodzie
ży 1.803 OSOby, pl'zeszkai1ając z ~e~ 
go na iwrsacb 1 w indywd.duailnlm 

(.(jjgg daIuII lIG III. 4. 



DR FRANCISZEK BlONSKI 
Preze.s Zarzadn Wołewódozkie&,o TWP 

lVlIJa już pół roku od ~zasu kie
dy TQwarzystwo Wiedzy Pow~zech
n~j , . zwane w skrócie TWP, roz
vnnęło na terenie województwa rze 
szowskiego swą działalność. 

W ciągu tego okresu szeroki ogół 
społeczellstwa zaznajomi-ł się z tą or
ganizacją społeczną, która jako sto
warzyszenie wyższej użytecznoś
ci, powolane do życia przez. nasze 
władze ludowe, oddaje społeczeń
stwu poważne usługi. Wiado-mo 
jeBt już powszechnie, że organizu
j,!.. ono i 'Prowadzi systematycznie 
stałą działalność odczytową. 

We Nsiach i miasteczkach, w 
PGR-a~h, spółdz,jelniaah produk
cyjnych , na zakład·ach pracy, wdo
mach kultury i świetlicach odbywa
ją się corąz częściej odczyty TWP 

Adam Włodek 

na tematy przyrodnicze, techniczne, 
hi·storyczne i poolitYC71ne, opracowa
ne w sposób poptllarno - naukowy 
i wygłaszane przez fachowych pre
legentów. Ponadto TWP oprócz te
matów naukowych popularyzuje 
współczesną twórczość literacką, Ol' 

gani.ZUjąc prelekcje literackie, któ
re wygłaszają sami autorzy. 

\Vojewództwo rzeszowskie, któ-
re na dzień 1 maja br. zlikwidowa10 
w masie analfabetyzm na swym te
renie, nie powinno mieć ró\v[)ieź 
i - dzięki pracy TvVP, tej bojowej 
organizacj i mas pracujących, rea
lizującej wraz z innymi cxrganizacja
mi społecznymi na odoinku życia 
kulturalnego w Polsce Ludowej po
ważne zadania rozwojowe - nie 
będzie miało ani jednej takiej gJrO-

Wypowiedź wczorajszego analfabety 
W formularzu Narodow.e;g,o Spisu Pows1'<oohnego 
PostlllwiQll6 ~tall.o pyta.nie, czy dany Obywatel 
Potraf,i przeczytać gazei~ i 1D.ąlPisaćli-st. 

Umiem do'brze pr~zytać gruzetę, 
Umiem jasno napi6ać litst. 
Wcwraj by!lem aill!8JUa:betą. 
OWl"Owieńoem zaś jestem. dziś. 

Czytam ga;ze!t~ 
Czytam: walczymy! 
W cią.ż sZ6l'Iooj WOLNOSO 
W cią,ż rwtYiŻej Plam. - . 
ImperialiSltJów prllJGl!.. -
PowIlItaniJem.. 
Wa;lką o Pokój 
Zwyci~71a 
Lud. 

Siedzę przy stole, 
WYP6~n~am arkusz. 
001 - biiU1"O!kracja' 
Nie - S7tCzęścia 7illak 
Siedz~ ;nad kartką. 
,J ruśnieje papier. 
Do wszystkich bliskich 
P,i,sz.ę 
P.iJ~ę list! 

Umi-em celnie przeczytaćga?;et~ 
Um:em ozule napis'ać liIit. . 
Wcooraj'SlWlllu 08Jn,aUabecie 
Wladlja ludu lIladala wzrok myśl! 

HISTO 'fe 

.'<1. 

" W.realizacji uchwalonej przez Sejm 
R:zeczypospolitejustawy oraz nakreślo
nego przez partię i rząd' planu -
przy pełnej mobilizacji wszystkich sil 
s,!Oleczel~stwa " a w szczególno~cr rad 
narodowych, nauczycielstwa i organ i
zacii spolecznych- w ~niu j Maja 
1951 r. w Dniu Międzynarodowego Swi!, 
tu Proletario;tu akcja masowej Ukwid/I 
Cjl analfabetyzmu na terenie wojewódz· 
ttJ.'a rzeszowskiego została zakończa · 

Oto, jllk r;iSlą robotnicychlopi o 
- tym okresie: 

na". . . 
Taki historyczny meldunek złożył w 

dniu dzisiejszym pełnomocnikowi Rzq
du do Walki z A'nalfabetyzmem tow. 
St. Matuszewskiemu I'(/ojewódzki Pe!
llomocnik do 117. A. tow. B. Gieraga -
przewodniczący WRN w Rzeszowie. 

Meldunek taki mógł zaistnieĆ tylk() 
w' Polsce Ludowej, w kraju budUją
cego się socjalizmu, gdzie warunkiem 
postępu i realizacji gigantycznych p!a
/;ow jest oŚwiata ' :. kultura. Magio <;(? 

t.e stać w Polsce, w której rzucone 
przez partię . i rząd hasla są ~'yr:Jzem 
dążeń calego 'świata pracy, calego spo
leczel!stwa, te! ,edllolitym [roncie I!ur(j
do wym walki o pokój I plan 6-letni. 
. Osiągnięcia J1a polu walki z analin
tJetyzmem wystąpią w pełnym blasku. 
Je:ieli zestawimy je z okresem, który 
minął ' bezpowrotnie, . okre$em P,?ls! .. i 
przedwrześniowej. . 

Józef Siemiliski, robotnik rzeszm:J 
sl/iego ZOM tak pisz'.! w swoim życio· 
rysie: 

"Ojciec mój pracował jako (.:ożny (;:/ 
magistracie. Gdy mialem 7 lat zacu;· 
lem uczęszczać do szkoty, ale jej nit.' 
'tl?'cliczylem, bo poszedlcm na służbc 

do gospodarza i służyłem 16 lal w róż-

mady, gdzie nie docierało by Slbale 
żywe słowo socjalistycznej tWÓl'CZO
śoi naukowej i literackiej, krze
wiącej prawdę o życiu człowieka w 
nowych czasach. 

TV/P rUl terenie woj. rzeszowskie
go w 'Pierwszym półroczu swego. ist
nienia i działalności, tj, od począt
ku listopada 1950 do. końca kwiet
nia br. urządziło już przeszło pól 
tysiąca Lmprez, w których uczestn i
czyło blisko 100 tysięcy słuchaczy. 
Na imprezy te złożyło się 476 Odczy
tów populamo - naukowych 49 
prelekcji literackich. 

Tematyka 'Odczytów, które były 
wygłaszane przez prelegentów T\VP 
na naszym terenie, była następu
jąca Plan 6~letJni. - p1.an budowy 
podstaw socjalizmu, Związek Ra
d~decki - wielka rodzina Republ.ik 
SocjalistyczI1W·ch, Światowy :ruch 
obrollców pokoju, Co to jest ener
gia <atomowa, .łc>Jk powstałO życie na 
ziemi, Człowiek i pogoda, Walka o 
pokojowe Niemcy, Vietnam walezy, 
Plany przeobrażenia przyrody w 
w ZSRR, Hugo Kołłątaj, Ks. Piotr 
SCiegienny, O życiu Rfacujących 
USA, Imperia.Jizm bez mask:!., ' Osią
gnięcia kobiet w Polsce . Lu·dowej, 
Polacy w ReWOlucji Październiko
wej, Komuna Paryska, O pochodze
niu człowieka, J.,eczIllLct\vo wozoraj, 
dziś . i jutro, O zmianie pór du1.ia i 
-roku Mendelejew, - twórca nauko. 
wych pods~aw chemii. 

Ilość tych terria,tów, opraCOowy-
wanych przez Centralne Koło PII:e
legentów przy Zarządzie Głównym 
TWP w \Varsza'wie, stopniowo . . z 
miesiąca nam'iesiąc wzrasta. W na'" 
szym wojewód:żJ1Jwie 104 sta~h . i 
doraźnych prelegentów, przeszkolo
nych na częstych z~hraniach Woje':: 
wódzkiego Koła Prelegentów w 
RZeBzowie, wygłosiło 476 ooczy,tów, 
których wysłuchało. 74.271 osób. 

Frekwencja na odczytach twp 
jeB't .ogólnie dobra ze W<Zględu na 
intereBujące tematy, dl:uStrowane 
nieraz odpowiednim :rumem, Ih~ą, 

. wykresami oraz z lIwagi na oopo
wiednl pozIom przygotowania pre
legenta, ktoo-y u!nie zaoi:nteresow.ać 
słuchaczy. DlaItego. też . 2ąarza się 
nieraz, że sluchaczew dyskusji, ja
ka się toczy po odczycie, proszą pre 
legenta T\VP .o <częstsze odwiedziny 
ich miejscowości. . W naszym wo
jewództwie frekw,enoja na odczy
tach TWP była w skali krajowej za 
ubiegły .okres jedną . z najwyz.szych 

y 
ao służby, jako 8-letnie dziecko. Pruz 
17 lat byłam li ludzi obcych służącą" 
- zwierza sie Wiktoria Dybich, zam. 
w Rzeszowie, przy ul. Kośctuszki. 

Bezroll/Y chłop !fil. Niemiec z Gniew 
cZ!Jny, powiat Przcworsk, niewprawnlJ 
jeszcze rrką tuk pisze o swej m{odo.~ci. 
,.Pola nie mieliśmy wcale, matka jdź
d2."iła co roku na sezonową roboię do fol 
ó::arku. Ja bylem (i'ÓWCUIS u bezrolnej 

c:olki, która utrzymywała si~ z pracy 

Dóbitnym vdz~'ie,ciecftimiem stosur,:
kó~ Polski sanacyjnej są liczne wypo
wiedzi budowniczych f olskl SOCJalis
tyczne], któryc!z dzieciństwo przypada 
>7a lata z przed drugiej wojny świato
wej. 

W 'zacofania i tiemnocie robotnika 
zainteresowani by lI wtedy kapita!iś~i. 
kliJrzy zdawali .soi'ie spra-""ę, ze .OS;":I.:'

ta,., lo zwiększoha ' ,~wi.'1do/l!().;ć . odręb
ności klasowej ' robotnik!l, walczącego 
o lepsze . jutro, o jutro, w kturym nic 
ma wyzyski1li. ... anych i wyzyskiwaczy. 

',"" Nauka na kursach to walka o p().l;:ój i plan S'cło letni 

W nędzy i analfabelyźmie wsi poi
sklej, obszarnicy widzieli podstawę 
sfi!Jych władczych pozycji j możności że
rowania na ciem/lOcie. 

nych wioskach UJ powiecie Kam/'.m/.a 
Strumil01i.'a". 

Nic dziwnego ,ewa, że Józef Siemil)
.<1<i, o którego troszczono Się tylko, jak,) 
o tan iego slużącego, czy robotnika, nie 
nauczył się w Polsce sanacyjnej ani 
czy tac ani pisać. 

"Do 8 lat byłam przy rodzicach. Ro
dzice buli bardzo biedni, musiałam i,ść 

u bogatszych gospodarzy. W lecie walę
salem się po wsi 'bez opieki, częsta 
g/odny i obdarty. W' zimie było jeszcze 

.POfZCj. Od 6-go roku życia do 9-go cho 
dzilem po żebraninie za chlebem. W 
<)-~ym roku życia zaczqle;1l służyć. Siu
ŻiJte-ńl przez 15 lat. Ul szkole nie by
lem ani godziny, gdyż nie mial mnie 
kto do niej posłać". 

1 osiąg:nęła przeciętnie 156 osób na 
jeden odczyt. W poszczególnych wy 
padkach obecność 300 i więcej słu
ehaQzy nie na'leżała do rzadkości. 
Dmychczas najwyż~zą ' prz.eciętna. 
frekwóncję osiągnęły odczyty na te
mat: l\oIIluna f\ary.s1\:a, Świato
wy ru-ch obrOllców pokoju, O poeho 
~iu .E!:ł.owiek.a , Hugo Kołłątaj. 

Org3!nizacja 'od·czytóvv TWP opie
ra si.ę na planowej pra-cy przygoto
wawczej zarówno prelegentów, jak 
i ter·enu. 

Na kUka &1Ji przed o-d~zytem Wy
jeżdża do danej miejscowośoi in
strukJtor , TWP. ~tóry mpewnia, lo
kal, dostarcza afisze . i :p<ozy5kuje 
miejscowych działaczy ośwdat-owych 
do wspóŁpra.cy z ,[,WP. Dzięki te
mu za.sięg oddtiaływania TWP w 
terenrie sta'le wZirasta, a ilość DŚrod-
1, ó\1\', w lkitórych były jui wygłaGza
ne nasze odczyty z miesiąca na mie
siąc powiększa się· 

W ciągu pieITWszego !półJI'Ocza dzia 
łalnością TWP ' obj,ętych 2lostał!O w 
naszym wojewódzJtowie już 195 gro
mad :i. miasteczek. Poza xnias-tał'l)i 
powrlatJOwym:i, w . k<t6rych ilość od
czytów tak dla · tniezorganlzowanej 
ludności, jalk i w lk1ub.ach przyfa
bryOZlnych jest stosunk!o.W'O duża, już 
po kilka odczytów oo'było fiię W ta
kich małych anliastec7Jkach, jak Ra-
dymno (8), Dynów (6), Sęd:riszów 

(6), Sokołów (5), Ulanów (5), s,trzy
źów (4), Pilzno (4), Ro.pczyce (4), 
Kołaczyce (4) oraz w całym liżeregu 
g.romad, jak Wysoka (5), Harta 
(4), Bo:bl'ówka (4), Pełkinie (4), 

Iwonicz (4), Kraczkowa (4), Jodło-. 
wa (3), Miejsce Ptiast'O'We (3), P 'ź
d1liacz (3), Styków (3), Trzciana (3) 
i t. d. 
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odpowiednich prelegentów na 
miejscu w tyoh powiatach. 

Sluchaczami na :i!Inperezach TWP 
są ludz~e z różnych środ()l\'lisk m.iej
skich i w'iejskich. Wysołu poz~om 
ideologicz'ny z"rL'ówno odczy,tów na
ukowych, jak i prelekcji literac
kich, wygłaszanych językiem sze
ro'kich mas pociąga wszystkich, a 
więc [robotników, chłOpó~ il. i~t~lii:
gellltów, lud? do'rosły?n l młooZle2, 
partyjnych 'l bezpartYJnych, \~~zyst
l,ich tych, którilY chcą pogłęb1C sW4 
v'iiedzę. 

W 'Wojew6dzibwie rzeszowskiim 
podczas ubiegłych sześciu ~esdę
cy TWP zo.rgamz.owało na WSl 280 

. odczy,tów, których wysłuchało. 31 
tys. 816 osób Ol'~ 196 ~dcz~o.w w 
miastach z udZJi.ałem 42.4;>5 osobo Na 
wszys~ikich .odczytach l'a~em było ~
bocnycll 43.269 dorosłYCh uczestyl1-
ków, w tym około 40 proc. l~o'blet, 
27.601 młodzieiy 1 3.401 dneOl. 

N·ie ulega wątpl'iwości, że O?czy.ty 
TWP są również szkołą myslell~a. 
Przyczynia &iQ do tego dySkUSJ~, 
którą każdy prelegent TWP stara S.lI: 

rozwinąć i poprowadzić. Je~zcze nle 
zawsze mu się to udaje, ale trzeba 
stwierdzić, że i w tym klerullk~ .są 
poważne osiągnięcia. Coraz c~ęsclej 
zdarza si~, że słuchacze chętnIe wy' 
powiadają .się, stawiają pytanja, ~ 
nawet u!ZupeŁniają odczyt &WY IUI 

w iadomościami. Są wY9adki, że dy
skusja trwa tak długo, a na we t dh~
żej, jak sam odczyt. I to jest powaz' 
ne osiągnięcie TWP. 

Na 236 odczytów "'ygłoszonych W 
marcu i kwietniu br. '/4 ooc,-y ly po 
łączone były z ożywiollą dyskusją. 
po 88 odczytach dyskUSja ogran ;cz,,
ła się do pytall, a 73 odczyiy odbyty 

Dla .zainteresowanych podam .' się bez dyskusji, przeważnie lI' . ly.ch 
jeezeze, że np. w powiecie rZeBZOW- . wypadkach, gdy po odCZyCie ,~yswIe
slkiim łącznie z miastem Rzeszowem tlony był film. Szereg cdczyl0w po: 
ogółem wygt0S7...onych ,~ostało już 85 łączonych było także z Ul'O~zY';l:m1l 
odczytów w 29 miejscowościach, w . zebraniami, jak np. w rocznIcę . pod
pow. krośnieńskim ..=:. 46 odc,zY't6w pisania układu przyjaźni 11!l<;dzy 
W 14 miejscowościach, w .pow. jaro- Polską, a Związkiem Radziec~lm ~a 
sławskdm "- 38 oo'G'!Zyt!;ów w 12 miej- akademii w Shibnie, na zakonczellje 

. soowośoiach, w powiecie dębiokim - , kurSU dla analfabetów W Porębach 
37 odczytów w 13 miej~cowośdaoCh, DymarskiCh, podczas uroczyst ośc i 0-

itd. Sa jednak jeszćze tal"i.e [powia- twarcia świetlicy w Ostrowie i Id. 
ty, jak -gorlicki, mieleckl, ta'r11'obrze- ' .... Jak jU± wspOl'hniałe"m na wstępie, 
Sld, 1eski i lubaczowski, gdzie ilość TWP organizuje równiej: · preJekc,,1! 
\vy.głoszonych odczytów TWP była literackie czyli t. zw, spotkan,a 
dotychcza5 ?;byi mała ze względu na autorskie. 
warunki komunikacyjne. Najbliż- \! Od listopada 1950 do k0ńca kv: iet-
s.zym zadaniem Zrurządu Woj. TvVP nia br. z r :!mien ia l'Z{'I'7.0wsloego 
w Rzeszowie będzie zn1~enić ten stan TWP odbyło się 49 prelekcji liter:lc-

kich 6 autorów przy obecJlości 19.994 l'zoc.zy. na lepsze, przez wyszukanie . 
uczestników. Na teren naszego WOje-

EK 
010 wstrząsający obraz z życia wiej 

sktego sieroty w czasach . Polski przed
.1)1 ześniowej. Marzeniem jego było wów 
czas spać UJ najLepszym wypadku re 
końskiej stajni na 'służbie u kulaka 
wiejskiego lub w dymnej chacie z· prze 
ciekającą strzechą· 
. Po zwycięskiej wojnie z hilleryzmem, 
rząd Polski Ludowej wydźwignął ma
~y biedoty % wiekowej nędzy i wyzysku 
l stworzył dla robotJuka . i chłopa wa
runki rozwoju kulturalnego. 

Zerwano z przesądami, że "czego 
Jaś się nie nauczył, tego Jan ' si~ nie 
nauczy", okazały się one' bowiem wy
godną deWIzą, którą sugerowano tym, 
którzy by chcieli się jeszcze uczyć. 

A takich teraz znalazło się wiele. 
"Dziś mam lal 51 - czytamy w wy

powiedzi Leona Fudali z topusznej 
"~· i e lkiej" . Na kursie nauczyłem się czy 
tal i pisać. Nie będę już analfabetq. 
Sam czytam gazetę i ci~szę się tym 
ta rdzo". - Oto, jak prosto i serdecz
nie przemawia do nas człqwiek, który 
przeżył pól wieku, aż wreszcie docze
kał się~ że mu stworzono wamnlli, w 
których mógł posiąść umiej~lrwś6 czy-
t ~nill i pii>ania. . 

. A z innych 'ifJ!Jpowiedzi, których przy 
toczyć by można wiele, to samo do
wodzi oświadczenie Michaliny Zqdlo: 
,.Chodzędo szfwły w Rzeszowie, od 20 
grudnia 1950 roku. Nie umiałam ani 
czytać OlU pisać. Dziś jestem dumnIl .. 
ze mając 52 lata jeszcze moglam się 
nauczyć. Czego n!emogiiśmy sie lWU' 
czyć będąc dzieckiem, zdobyliśmy dziś 
tak szybko w naszej kochanej Polsce 
l.udowej". 

Tylko w pOIistwie roboiników i chla· 
/iów Pełnomocnik lf10jewódzki do U7. 
A mógł w oparciu o tysiączne, z ser
ca płynące podziękowania z całą od
powiedzialnością zameldować, że w 
wyniku ahcji masowej likwidacji anaL
fabetyzmu przybyły nam nowI! kadry 
świadomych óudowniczych Polski So
cjalistycznej. 

St. W. 

w6dztwa przybyli tacy literaci, jak 
Eugeniusz Morski, Stanisław Łuka
siewicz, Tadeusz Urgacz, Alel{salld~ 
Scibor-Rylski, Flora Bieńkowska l 

'Antoni Olcha, którzy wzbudzili wszę
dzie wielkie zaintere!rowanie. 

Tematem ' ich prelekc!i były aktu
alne prcblemy nurtujące w naszej 
współczesnej literaturze, jak walka 
C :pokój, ·zagadnienie budownictwa 
socjalistycznego w ramach pla1111 
6-letniego, czy społeczne ·akcenty we 
współczesnej poezJj radz;eckiej. Po 
prelekcjach ·autorzy 21wykle czytali 
własne utwory,. które !lłużyły jako 
;ilustracja do wygłaszanych odczytów. 

Trzeba stwierdzić, że te spotkania 
autorów E czytelnikami cieszyły silł 
zawsze wielką po.plllarnQścią. Spo
śród 49 prelekc}i 20 przypadło na 
wioski, a 29 na ·miasta. Przeciętna . 
frekwenCja na jedną prplekcję wy
nosiła 407 uczestników. W niektórych 
miejscowościach, jak np_ Jasło, Brzo
zów, Iwonicz, Dynów, Przemyśl 
Dębica . i T ,('żajsk frekwencja do 
chodziła do tysiąca słuehaczy. Pre
lekcje literacki.e TWP spełniają 
ważne zadanie w propagowan iLI książ 
ki i czytelniclwa. Ponadto odnosi ko
rzyści sam autor, który przez osobi
sty kontakt (Z terenem i czytelnikami 
zdobywa wiele spostrzeżeń dla swej 

' dalszej twórczości .. 
Tak przedstawia :;.ię pokrótce bj

lans jednego półrocza działalności 
T\VP w woj, rzeórlowski m. 

Potrzeby woj . rzeszowsk iego na . 
'odcinku kUlturalnym "ą irielk ie. 
'l'WP slara się te potrzeby w miaxę 
swoich możli waści i z8kresl1 dz;ała
r,ja z<J.spokojć. Włączyło się or;o 
ostatnio do akcji masowych, posiada
jących pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju oświaty oraz lw~tury w PoJ
sce Ludowej, jak Na.rodov,,:y Plebj
!fCyt Pokoju, Dni Oświaty, I\siążki i . . 
Prasy, I Kongres Kauki Polsk·e;. W 
planie na najbliższą przyszlość TWP 
obejmie swą działalnością większą 
ilość mjejs.cowoścj, włączając' ośrodkI 
wczas·owe, przystępuje równ'cż do. 
QrganioZow~nia. akcj'i. odczylowej n:1 
temat społdzlelczoścl produkcy.inej 
jako drogi pracującego chlop~iwa do 
s'<)cjalizmu. 

Dr, F. 'BłońsId. 
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DR TADEUSk "STANISZ 

owi czq te Init:;9 
L ih"iclacja analfabetyzmu w woj 

rzeszowsidm dobiega końca -- an81 
fabety zl11 w masie, bo pojedyncze \\::/
fJadki będą liKwidowallE' \II dalszym ci,; 
iZLI drogą nauc:~ania indy\vic!ualaego, 
Jest te niewatpJiwic fakt o histon:o .. 
r,ym zn ~czeriiu, Wyró\~nanie wieko 
\\':.'cł1 krzywf! i_ ponurej spuścizny !, a
pit<:Jizmu, 1I12twienie sbłrtu żYC:OWCgl1 
\\'je lu jednostkom, to ważny krok w re ' 
a lizacji z3!'acJ socja ii wlLl. 

Ale prat:3 nie jest skończona, Nie 
lud );my sic, ż': zakończenie kursu nau
ki iJOC·7.ą tkowego czyt8nia i pisania -
lo wszystko. To dopiero pierwszy krok 
ba!'dzo ważny, bal'dzo trudny, jak kai" 
ciy pierwszy krok ,jsk każdy początel; 
Trzeba jednak realnie planować dalsI,;' 
kScta Icenie nowych absolwen tów kur, 
sów. 

Będą zespoly dobrego czytan:a, kur 
~y drugiego stopnia , będą organ izowa 
ne !<ursy wstępne dla tych, którzy ch.:,! 
ukończyć szkołę powszechną. Trzeba 

do czytahia, podsunąe mu odpowied 
nią książkę, która obudzi jego zainterr:: 
"owania, zaciekawi, w końcu przyzwy
('zai do czytania. Czyż nie wdzięczne 
,:ada~lie dla bibliotekarza? A jak istot 
,it i potrzebne na obecnym etapie! 

Akcja ta zostala Już rozpoczęta na 
terenie naszego województwa. Na dW!1 
odpra\\iilch kierowl' ;ków bibliotek powia 
lowych omówiono tę sprawę, jako ni~ 
7.lli iernie ważną i aktualną. Na odpra
wach bibliotekarzy gminnych \v paszcze 
gólnych po\vial.:ach równh:ż szubno 
konkretnych i skutecznych metod rea
iLoacji: r oto pierwsze rezuitaty są już 
\\idoczne. 

Biblioteki gminne uzyskały już na 
lercnie województwa ponad 800 czy
I.elników spośród absolwentów kursu 
początkowej nauki. Największe osiąg
n ięcia mają powiaty kolbuszowski i les 
ki, gdzie wy trwa la praca bib liotekarzy 
cJoprowa (17_ ila do zupełni e konkretnyciI 
rezultatów. 

Czytelnlctwo prlifjj t Jsliild przeiabso1wentDte pOCzątkowego nauczariia" 

jednak szukać I umleć znaleU caly 
szereg środków, kt6ro by zapobiegły 
niebezpieczeństwu wtórnego analfabe-
tyzmu, niebezpieczeństwu, które dobrze ' 
znamy z okresu rząd6w kapltallstycz 

' nych_ 

Cóż z tego, te w odleglej wlos"e ktoś 
nauczył tll~ czytać I plsa~ i. pośwl~ 
rając wolne~od pracy godziny, często 
zasłużony odpoczynek, zdCJby! t~Sttu
kę, ale lej później nie ćwiczy, nie pró
t;uje dalej samodzielnie czytać_ Trzeba 
koniecznie starannI} opieką otoczyć ,tych 
ludzi, prz}'%wyczajać Ich do atałegoc%y 
tania prasy I książek. PowainlJ rol~ mo~ 
gą i powinny '\I' tej aprawie odegrać 
bibliotekI powszechne, zwłaszcza biblio 
teki gminne I punkty bibliotecznEJ na 
wsi. Trzeba pozyskać indywidualnie 
nidmlalego cz~sto absolwenta ku1"llu 
jako czytelnika, lftchęclĆ go umiejętni? 

Z okszf1 tegorocznycli Dn! Oświalv, 
Prasy I Ksląiki;kŁórych znaczenie zosta 
ło szczegółowo omówione na łamacr. 
r:;rasy krajowej i naszego pisma, należy 
podkreślić szczególnie ważny momen l 
mający historyczne znaczenie. J est ni111 
zakończenie zwycięsko przeprowaJ !' o· 
nej batalii z analfabetyzmem. W lej 
wiekopomnej akcji nasze wojewód zt\.vo 
zajęło pierwsze miejsce. OfiarnyITI czy 
nem nauczycielstwa, Działaczy oświa
towych i bibliotecznych przy\Vróciliśmy 
Polsce Ludowej i spoleczeństwu sel.ki 
tysięcy ludzi dotychczas ciemnych i za
cofanych otwierając przed nimi perspe;( 
fywy świadomego i twórczego życia na 
rodowego i ohywatelskiego oraz ' moili 
wości awansu spolecznego. 

W akcji wspomnianej świetlice wsz~ l 
kich typów nie mogą pozos' a,' 
na szarym kOIku. Nie wystarczy 
bowiem na uczyć czlowiekaczytać 
i pisać, a te b'zcbanauczyć g:l 
korzystać z książki i gazely i 
pl'zez wci,)gnięcie do pracy spułeczno· 
oświatowej wdro;oyc do wlaściweg:J wy
korzystania świeżo lI<lbylych umiej r t 
il ośc i . 

PrzypOJl1inaj 'lc o tym, Woj. Pora dnia 
Art.-Swletlicowa apeluje do kierown;· 
ików i\vietlic i zespołów świetiicowych, 

Cyfra 800 - to na pierwszy rzut oka 
cyfra niewIelka wobec ilości absołwen 
tów na terenie województwa. Ale to do 
piero' początekprać)/,zaplanow8nej na 
szerszą skaię, pracy dh.i.gofalowej, obli
czonej na doraźny sukces liczbowy. To 
cyfra realna, która będzie szybko wzra
stać. 

Jeszcze nie wszystkie placówki zdą
żyły włączyć się w aktywny sposób d0 
tej akcji, która będzie przybierala na 
sile. Tym bardziej naieżywymienić np. 
Bibliotekę Miejską w Strzyżowie, gdzie 
bibliotekarka, ob. Zofia Gacek specjaln:} 
opieką otoczyła uczestników kursu, za
prosłła ich do biblioteki i umiała za-

, \ 

chęcić do przeczytania przystępnej, J 

dobrej książki. ' 

" Na uwagę zasługuje ob. Trelewicz w 
Zarszynle, pow. Sanok: Wypożyczani~ 
książek w Zarszynie - to nie formal-

aby jak najczynniej zaopIekowali się 
swoim! nowymi koleżankami i kolega
mi. Podjęta akcja nie może nosić cha
rakteru improwizowanego i sporadycz 
nego, a powinna być należycie przem~'
śla na, zaplanowana i przeprowadzona 
systematycznie.' Nie wolno patrzeć 11" 
byłego analfabetę, jak na obywa leia 
drugiej kategorii, ldórego z łaski raczy 
się przyjmować w świetlicy i traktuje 
z wyższością. Przeciwnie: trzeba wzi q(
do serca, że Polska Ludowa olbrzymim 
'wysilkiem materialnym i oliarną pracą 
'.I'ielu tysięcy nauczycieli i działaczy 
po to przezwyciężyla zmorę analfabc
tyzmu, by ofiary dlugowiecznego zanied 
bania pO:Ji'zednićh antyludowych ustro
jów, zajęły jak naj prędzej równorzędne 
rr.iejsce w społeczeństwie, dążącym 
szybkim marszem ku socjalizmowi. Byli 
anallabeci muszą się stać przysłowio
wym "oczkiem w głowie" świetlic i ich 
kierowników, jak są nim dla Partii, 
Rządu i Organów \\ll adzy Terenowej 
Wśród akcji biblioteczno -, czyt'Oi 

nianych nie powinno się również zapo· 
min2c' o by\ych anaifa belach przy pra· 
cy artystycznej 'IV świct l iCiłch. Niejedełl 
I:iei'ownik zespolu inscenizacyjnego ;:e 
zdumieniem stwierdzi, (a o t akich wy
padkacll już nam sygnalizowano), że \V 

b, ana lfabetce; czy an_a lfa becie drzemai 

na sprawa zapisu w karcie książKI! czy 
lelnika, ale to rozmowa z czytelnikiem 
na temat przeczytanej lub podsuniętej 
do przeczytania książki. Przy takiej me
lodzie pracy. staje i konsekwentnie sto
&\wJanej, wzrasta czytelnictwo w ogóle, 
oczywiście również wśród nowych c~y
lelników_ 

DoświadczenIe wykazuje, że ' nies!l,
chanie ważny jest moment pierwszego 
podejścia bibliotekarza, zdobycia zaufa
nia li now~go c7-ytelnika. Wiemy, że 
wielu ludzi nieśmało przestępuje po 
raz' pierwszy próg nowej instytucji, 
póki do tego nie przywykną. 

Jeden z pisarzy pisze w swoich 
wspomnieniach, jak ciężko mu było prze 
kroczyć VI młodych latach jako roboi
nikowi, próg czytelni. "W następną 
niedzielę wybrał się do czytelni. O"ie
śmielony stanęł przed bramą. Dluga 
ciemna sień, pelna zapachu starego pi
wa, sączący się z 'jej głębi gwar licz
nych gło~ów. , przechodz ący koło ' niego 
nieznani mu górnicy, odświętnie ubra
ni, idący za nimi zapach cygar -
wszystko budzilo w nim lęk głupawy. 

Jak ja też tam pójdę - myślał stra
piony - jeszcze mię zwymyślają lub 
wyśmieją... ' 

Swe obawy opier ał na doświadczeniu, 
którego mu życie nie szczędziło. SŁał 
tak nieporadnie .. ." 

Przezwyciężyć , tę nieśmiałość, ci e
rlym, miłym słowem zachęcićnowegc 
czytelnika, by uważał bibliotekę za swo
ją a nie obcą sprawę - to zdanie bi· 
bliotekarza - oświatowca; 

Druga sprawa - to wyb6r ksIążki. 

Nie mamy dotąd wiele książek dl!! po
czątkujących czytelników, a zbył trud
na książka odstręcza. Ważna jest ; 
wielkość czcionek I objaśnienia do tek 
~tu a równoczeŚnie i przede wszysikim 
wysoki ideowy poziom w połączeniu 
, przystępnością opowiadania. 

Ukazało ei~ ostatnio drukiem kilka 
takich "niebieskich" książeczek, nakła· 
dem "Czytelnika", specjalnie dla począŁ 
kujących starszych czytelników. Jest 
tam /I\ickiewicz i Zeromski i inni au
torzy w niewielkich a odpowiednie do
branych fragmentach. " ' 

"Biblioteka tolnie':za" wydała rów
nież cały szereg małych tomIków, za
wierających fragmenty zarówno klasycz 
nych autorów, jak i współczesnych pol
skich i ra~ziecldch, oraz utwory postę-

,powych pIsarzy zachodnich. ' 

_Należy żywić nad~ielę, że na itym 
nIe poprzestaną naSl pisarze. Jest o 
czym pisać i jest dla kogo pisać" -
powiedział znakomity poeta Władysław 
Broniewski. 

Spodziewamy się, że nasi pisarze na
piszą więcej utworów dla nowych czy
telników związanych z nowym nurte,TJ 
życia, z planem 6-letnim. ' 

Nowi czytelnicy czekają. Biblioteka
rze również. 

Tadeusz Stanisl: 

ta '_en! dra!llaty.cz~y, czymuzyc~ny, dla 
kt~r~go uJa\~mema brakowało umlej ęt

' IiOSCI czvtam3. 
Z drug;ej strony jest chyba dla WSZy 

~tkich dzialaczy społeczno-oświatowych 
rzeczą zrozumiałą, że praca tego typu 
daje największe wyrobienie społeczno
ideowe, budzi głębsze zainteresowania 
umysłowe i aktywizuje jednostkę. 

~ie tylko liczymy na skuteczność po
wyzszego apelu, ale w porozumieniu 
l Redakcją i czynnikami, które zlikwi
dowały na naszym terenie , analfabe
tyzm, oczel-'1Ijemy od kierowników świ~ 
tlic sprawozdań na adres Woj. Porad
ni Art.-Swietlicowej jak się praktycznie 
ustosunkcwali do oma\vianej akcji. Ich 
uwagi i doświadczenia będą miały o
gromne znaczenie dla ogółu działaczy 
oświatowo-społecznych w całym na-, 
szym województwie, a moze nawet i 
poza jego granicami. 

KIEROWNICTWO ZESPOŁU 
ART. PDK. PRZEMYŚL 

Oczekuje:ny nadesłania sprawozda
nia z konferencji przeprowadzonych 
przez kierownika Woj . Poradni z zes· 
IJolami te"tró\,\' : PD/( i ,. Fredreum" \V 

uniu 7 maja br. w sali PDi(. \V Przf
myślu. 

Stanisław Lewiński 

Jeden z wielu 
Jeszcze jedno pociągnięcie koloro;~:e

po oló:fJka, a obraz jest już goiowy. Jan 
Muc - robotnik Sędziszowshich Zalda
ac'w Drzewnych odłożył komplet ołów- ' 
kaw i krytyczny ni (vzrokiem przyjrzeli 
~'ie swemu dzielu. 

"-,- Tak - może być, nieprawdaż Ka
rolka? 

Karolka lo jego żona. Co prawda n,'e 
bardzo się jej podoba to mężo:.:Jski~ 
malowanie, zresztą nawet nie piJtrzy co 
on maluje_ \Violalaby przecież, ażeby 
więcej w fabrijce popracował, lub przy 
gospodarstwie - ale po cóż psuć mI! 
humor. Skoro takie ma zamiłowanie 
do tego, to niech ,tam ... 

Kiedy Jednak spojrzała na obra,!, ol/ie 
miała. Z obrazu spogląda! na nią , 
"prawdziwy" tow. ' 
Stalin. Taki sam, 
jakiego widziała na 
portretach, wiszą
cych w Sędziszow
skli:h Zakładach, Ja 
kiego widziała w 
uroczyste święta na 
portretach w oknac.'l 
wystawowych miej-
scowych sklepów. 
[ musiała przyznał 
że Jan mimo, iż m
gdy nis uczęszczał 
do żadnych szkół i 
nikt go nie uczył 
potrafi dobrze maio 
wać_ 

- Dobre ... wy
rzekła wreszcie i z 
powrotem przystąpi 
la do zmywania stat 
Mw po obiedzie. 

A tymczasem Mucowi, który spoglą-. 
dając na portret tow. Stalina i inne~ 
fak Marksa i Engelsa, Prezyd_ BieTllla 
oraz kilka jeszcze, starannie ulożo
nych na stole obrażów - przesunę/y 
się przez ' myśl dzieje jego dawnych !-at. 
Smutnych lat sieroctwa, a i później w 
lalacń rzqdów sanacyjnych i okupacji .. , 
Porównał fe do teraźniejszego życia, 
które tu w Sędziszowie prowadzi, Pla· 
cuJąc w zakładach, otoczony opieką Ra 
dy Zakładowej i kierownictwa. 

- Ech,cięż:kie było to dawne życie 
chłopa bezrolnego - mówi 41-letni już 
Jan Muc, kiedy w kilka dni późni e; 
spotkaliśmy się (V biurze Rady Zakła
dowej Sędziszowskich Zakładów Drzew 
nych. - Męczy/em się od najmłodszych 
tat_ Ojca nie pamiętam. Umarł wcześ
nie. Matka pracowała u innych, boga
tych gospodarzy, b!J zarobić na kawa
łek chleba dla siebie i dla mnie. 

Ale cóż, sterana ciężką pracą, nieod
żywiona należycie, rozchorowała si; 
ciężko i zmarła, gdy mialem piąty rok. 
A zresztą, inaczej nie mogło być. Le
czyć się /tle miała za co. 

Pozostał więc mały Janek sam na 
świecie. Wątły i słabowity nie mógł i 
nie umiał małymi rączynami zarobić 
tyls; by nawet do syta się najeść. A 
~ ten kawałek chleba, i postnego ziem
niaka, czy też kroplę mleka, którą do
.tawal od gospodarzy musiał odr'abiat, 
pasąc bydło ł pOmagając kIlłakom z 
Stadna mi gospodarstwie. 
. Mieli mi nim wyrękę tanlą l pewną· 

Bo l gdzie pójdzie bi,edny sierota, sko
ro Jest wyłącznie zdany na ich łask~.? 

I dlatego też nie wiele troszczyli się 
o I anka. A jego chęć do nauki uważali 
za śmieszną, nie przynoszącą żadnej 
korzyści. Tak <cięc Janek Mtlc przestaf 
uczęszczać do klasy J szkoły powszech 
ne! w Stadaniu k. Komionki Strumi/o
wej, zajmując się wyłącznie pracą. -
70stał analfabetą. 

Gdzieś tam jednak w jego ś,dado
mości. tkwiło marzenie o innym życiu. 
Takim, jakie prowadzili chłopcy miesz
kający prz!J rodzicach i uczący ' się, a 
co najważniejsze mający się za co u
czyć. Zbyt jednak wcześnie zrozumiał 
on, że marzenie jego o nauce przy pa
nt,jqcych wówczas stosunkach spo:ecz
/lych jest dla niego nie do zrealizo;;"'a
nia. te wiedzy nie będzie mógł pOStąśC:, 
mimo, iż posiada w tym kierunku zdol
ności. 

Szczególnie pasjonowały go oe raz!!. 
Pokryjomu, by nikt z gospodarzy' nie 
zobaczył, z trudem gdzieś zdobytym Q

łówkiem próbował odrysować je. f /0 
wcale nieźle mit się udawało. RYSOWll
nill poświęcał każdą wolną chwilę. ' 

Nieraz przepłaci! taką ch<cile IilO,;' 
nf:lm szturcha/tcem, u.dzielonyni ciężk(r 
rękq bogacza. Szukal je:!nak nadal 0- , 

'wzji, i w skrytości jeszcze bardzie! wy 
lężał swe siły, by rysunek wypc,d.ł do-
brzi. ' 

" 

Nadeszła okupacja. Nic sif , . -:na!i 
/lie zmieniło [~, życiu Jana Maca, Tuk 
"" mo praco wal po gos(Jodl1/'za::h, za li
cile jedzenie i marną zapłatę. Znuenrlo 
sii) jedynie to, że teraz nie chod.zil ju:z 
sam do roboty, ale wspólnie z zC'nl'!_ 

Gdlf nastal rok 1944 i bandy UPA 
zaczęły lliordo",-Iać Polal:ó:;), Mucowi~ 
przenieW si~ do S€j'dziszowa. I /ataJ 
tz!aśn.;e i/ii po [l!yz~l){enilt J Olt IHuc 
pl zystqpil do pracy w Zakładach, ,i'oll
(:~yl .<:ię obsł!igi[ca.ć maszynę 'i Ż!!C ; '~ 
,.' /Jdalo ma sie inne, rado,{n.iejsze, Nie 
j.;-:acował już 'dla wyzyskiwaczy ,t'iei
skich, ale caly swój <i.'ysitek wkladfJ~ 
w jak najLepsze wykonanie powierzone! 
mu roboty, W'fedzie! przecież, że pra
chje dla siebie jak setki tysięcy bra

ci - robotników iy 
jl/cych już w ifll1qj 
Polsce. 

Jan Muc - ro
botnik Sedziszo~~" 
sl!.ic//, laliludów, ;,:.'I e 
że jaź nie po;;}/órz·l 
się wypadU jego 
m{orf.oŚci. lf/ie, on , 
Ż" dzi(!ki jego <f'y 
dajne; pi'l1 ~y jak (eż 
innych J'ol)()fl/.ii~ów, 
polepsza się stale 
byt mas pracu
jących, że .dzie
ci ;v Polsce Ludo
wej otoczone są na
leżytą opie//q.. Bu
duje się d/a nich 
zlOO/u, przeasz/wla 
i nowe jasne, prze
strzenne klasy szkol 
ne_ 

To !u~ Polska inna - Ludowa. Pol
sIw takich właśnie robotników, jak Oll 

- - Mllc. 
Należycie ocenia Mllc przemiany, 

jakie dokonały się po wojnie. I dlatego 
też pracuje wydajnie. Swiadc:GY o tynt 
stale przekraczanie rwrm. ll" kwietniu 
wykonał je w 161 proc. Pragnie on wraz 
z innymi budować lcp;;z;e jutro nie lyi
ko dla swego dziecka, ale dla dziei:l 
w~zystkich robotników, by mogly si~ 
uczyć i rosnąć na budowniczych Ludo
wej Ojczyzny. 

Lecz lHuc analfabeta, to jailby kula 
u nóg w budowle sucjalizmu. ' Przykro 
mu więc b!Jło, że nie umie ct'[jtac t pi
sać, Koledzy czytają gazety, książki, 
dyskutują, a on zdany jest wyłącz/ue 
na ich wypowiedź. 

To się już zn.udziło Mucowi. Teraz 
kiedy dookoła nastają przemiany, kie
dy robotnicy czytając książki radziec
kich stachanowców, uczą się nowych 
metod w pracy, jemll Muco!I . .'i miało bij 
to byćniedostępne? ... 

Nie! .. ~ 
Gdy tylko na zakładzie rozeszła si, 

wieść, że zostanie zorganizowan.y kurs 
dla analfabetów, Muc się zgłosi! . 
Przykładnym był uczniem: Cll'Jdził 

regularnie. Pilnie odrabiał lekc;;!, a 
nauczycielkę społeczną zamęczał rózma 
itymi pytaniami, pragnąc wszystko uo
zt:młeć. Bo to wiele rzeczy dotychczas 
jes?cZll nie wiedział. A tutaj poznał 
fiYzyczynę swe! poriiewierki lat mlo-, 
dzieńczych l wyrównał to, co mu za
Gra/a chciwość wiejskich wyzyskiwa
cZy: wiedzę. 

I dzięki właśnie swej pilności Mut 
ukończył kurs J i lf stopnia z wynikiem 
bardzo dobrym. Teraz może już czy
iać gazety i książki, które go nie'i.i:spól
miernie interesują. 

- Przeczy talem tłumaczenie radz/ec
kiego autora, Pole-<!.Ioja "Opou::ieść o 
prawdziwym człowieku" - móu'i Jan 
Muc. - Bardzo mi się podobała. C7y
tając książkę starałem się przedstawio
rie przez au.tora obrazy uplastycznić w 
zeszycie. Narysowałem kilka laki!'.'J 
obrazkóiJc', któr!Jmi z(,il!te"eso~al!J si:' 
z ~ciązki zawodowe. RtJu:nież //lOll/l.j 
:;;do;n(),~w!ll1i malarskimi zai/lteresouJ(;' 
ło się kiero'ii;nict'Xo tutejszego' Gin1/lG
zillm i Liceum Techrti!~ Plastycznych za 
pe<f'J2iajqc. i" od /w<c ego roku szkf)lne_, 
go b:ęd!' pobierał łekcje rySl/nkó.,-" 

Okres, w kturym nauka była prZ!Jwi
leiem ludzi bogat!Jch minął bezpowrot
nie. Polska L.udowa przyszła' z pomocą 
i tym, którz,c/,dawniej żyjąc w ciemno
cie i zacojaniu nie mieli maZI/ości /l

cZP!lia się. Anal,iabetyzm został , ziih ",-'i
dO""any, Robotnik nasz buduje i będzie 
budował lepsze jutro, na przekór tym 
t~':;zystkim, którzy by tego nie chcieli. ' 

I dfatego Jan. Muc już sam, pelnym 
imieniem ilt'JZ'i!Vis'kiem podpisał się /Jod 
kartą Narodoa:ego Plebiscytu Pokoju. 

H, Lf?1P.'andowsk4 
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nauczaniu 1.765. Pozostało do 1Ila
uki 38 osób. 

W dokończen:iowei akcjd likwida
cji analfabetyzmu' wyróżniły się 
organizację ZMP-owskie w powne
cie brzozowskim, kolbuszowskim, 
jaro'słarw"kim, jas.elc3Jdm otl'a'Z SaiIlO
ck;m. 

Na pc>dkreślenie zasługuje ak-
tyw młOdzieżowy na tel'enie gminy 

DyrHJW p. brzozowskiego.Prze
wodniczący Zarządu Gminnego 
ZMP Ignacy Socha, włączywszy ka 
drę gminną SP do akcji, zmobilizo
wał szeroki aktyw nieeta10wy 
i zaktywizował w całej akcji 
kola ZMP-owskie we wszystkich gro 
madach. 

K'olo ZMP w Siedli:.skach zorganl
z.owalo zespół czytelniczy, włączając 
absol wentów klllrSU, którzy są sta
łymi uczes'unikami kursu. 

WKŁAD PRACY 
UGI KOBRET 

Liga Kobiet w okresie lat 1949-
1951 wrgani,zowaJJa i prowadziła 174 
kursów dla 1.70806Ób, uzyskując 
w tym absolwentek w likwidacji 
armlfabe-iyzmu ne wŁasnych s:zere-"' 
gach 190. 

Zagadnienie W. A. _ było szeroko 
popcJaJ.)'zQWam.e przez LK, wyTa:zem 
czego jes-t chociażby obraz sceniCZJl1y 
o problematyce W. A. napisany 
przez Olgę Węgrzynową. 

Obrazek sceniczny wystawiony na 
Festiwalu Zespołów AI"<tystycznych 
w Rzes,z)(}wie i Warszawie zyslrol 
sobie U7 .. l1aJlie i został nagrodzony. 
Grany był n-ast0J)nie w całej Polsce, 
spelniając rolę agitacyjno - pro
p-aga-ndDwą· 
Wyróżniły dę w p.racy ZMżą-cly 

Powiatowe Ligi Kobiet w przemy
śl'ol i Krośnie. 

W powiecie kroś:nieńskim wyró
żniły się w pracy Janina Misyger, 
Joflina Kłoczek, . Julia Mick1ewicz, 
HeienaObrat-owska i Maria Kadi
czek, którym przy.znano dyplomy. 
Są to nauczycielki, aktywIstki spo 

łeczne, które b. wyda'tnie pracowa
ły na polu W. A. 

Należy miE";d.zy innymi podkreślić 
szczególne Z::L',!ugi R.aran:yny Li
bicz z Ja'rosla\\ria, która z dużym 
poświęceniem pi2So0 chodząc, kon
trolowała naukę na kursach. 
RównieźKarbows-kaz Sanoka, któ 

ra 'Zlorgani.zcw<.lla .sama 27 kursów 
i już w dniu 8 ma,rca br. złożyła 
meldunek o zakończen~u pracy na 
ikursa,ch. 

Nie mo~na pominąć pracy go-s-po
dyni domowej Zofii Drąg z NisJw, 

-która przyjąviS'ZY na siebie obo-vvią
zek opiekowan~a się kursami, nie
mal codziennie bywała na ku,rsach, 
wnika'ją<:: 'J pracę. każdego anal' a~ 
bety. 

iSCh W LIKWIDACJI 
ANALFABETYZMU 

W wzmożonej akcji zwalczania 
analfabetyzmu ZSCh mimo niesyste 
matycwej Pracy w niektórych okre~ 
sach osiągnął pokaźne rezultaty. 

ZSCh ,zorgan'zował pTizez oały 
-okTss imwania ak!cji 576 ku,rsó-w z 
9.166 amalfabetÓiW. 

Na,1];czyciele społeczni członkowie 
28Ch nauc'zy;li i'ndywidualn e 659 o
ś&b ,pisana i czyltania. 

Dla absolwentów ZSCh wrga'l1i'zo
wał i pTowa.dziił 37G zesp~łów dobre
g00zy'tana. 

W szlO,re'gach ZSCh J;lorzesz,kplono 
an~lf-abetĆ<w 3.580, ai;tczy się Jesz
cze 102~ 

Wyróż,ni!i s~ę prezesi g.rooT2,-dzkch 
Kćł ZSCh n'p, Stail'.i·si-aw Piet!'yka z 
Sarr'no'wa, ,który nie zrażał się żad
.nym to:udncścillm , zabezp:ec-zał irek 
'W€'n-cj-ę ma :';u.Tsa,c.h p,o'przez rozmowy 
z IkUTfS.am:t2.El~~ "\Vy(k2ZU.jąC im z'nacze
ne oświ·aty w hu-cow~e so-ejalizmu. 
Po u o<bnie prezes J aJl Bujak z Łęto 
wn:poVl.N sko prżeprowadził reje
s,trację a.nalfabstó·w, 7.M'ga:nizował 
dla 'n'.-clh kurs i sam ten~rs p-ro-\vs
.oz;{ na takim poziom e, że wszyscy 
uc·zes.tn:-cy kursu zdaj eg'Zamin z 
bardzo dO'brym wY'llikiem. 
ABSOlWE~I!CI 10 !RSÓVJ 

AWANSUJ ĄSPOŁEC~f>H E 
Ab-soJwen(!i kU-r:SÓ'N w drod',e awan 

~u społecz,n::;go zajmuję; odpowie
dzakle sta'no'wisJka w prodUlkcji j 

fuT,kc'je s,połe<:z,ne. , '. . 
Wieluab.solwentow dz ękl opIece 

partii i władzy ludowej awansowa-
ło ,na wyż,sze stanowiska. . 

I tak spo-ś~ód robotników H~'ty 
Stclowej Woli, by'lyv::h ana,lf,abetO'w, 
2.'WitnS-owano: np. Antoril. ego Kaca
łę z walcO'WJlika n-a p"-"zodow,nill;:a wal 
cowe-go, AIBks~·ndTa Żarnows'k ego z 
Cll).gac'za drutu na tedrniika norm 
p1':\ey. 

W ko,pal'llid-wie n "Howy'ID : Romadl 
Olej'ko z n!acowego na kow-!J.ia, Tr-.<:e 
ŚlliOwski Pio:tr zplaeo-wego na W.er 

taoza, Mfeha:ł K<l'gwt z :roootnilka sta 
jeJ1Jllego na bry,ga<izi'stę. 

PrzyU&adem awal!l."S'U ISIpołeeznego 
może być o!b. Piotr Cisińslki z Miel
<,a, który z"OIs,tał czlOll1!kiem PRtNi 
pl'zewo.cLnic'ZąlCyrrn Komisji Komum;il,a 
cyj'nej. 

T'ru<lno byłoby wyliczać .W1szystikie 
a:wanse, fruktem jest, żedziesią.tki 
i lsebki b. analfa.betórw awa,nsuje, zaj 
mując bal'dz ej odp<l'Wieldzialll1e Gtal!1o 
",,::S'ka. i przed absolwootami począt
h'I\Ve'go n a'UJC z ania , -stoją. sZeT(}fkie 
pens'pekltywy ro'zwoju, dzięki nowe
mu wsJtroJowi spnvwie-d-!iwośoi SqJO
łecz:nej. 

Wczorajsi amalfaheci - to diZi,ś 
dzięki umoż;Iiwie~',u imz.dobycia na
uki 'pisa,niai czytania "01r3JZ z·a:po'z.na
nia s ę z wiadomo'ściami o Polsce 
wSipólc;;;G,sn~.j . świecie - to d7,i.ś naj 
lepsi 'p.l'opagand-z:ś-ci na,s,zego ustro
ju, to świadomi bu,dowl!1'cZOIwie so
cjalizmu i bojownicy o pokój. 

Ich wypowiedzi najlep-s'zynr są te' 
go 'Nyifa-zem. 

Absolwenci kursów wyra'żają swą 
og:Ol1ruą wd.zięC:Z;IlOŚĆ dla partii i 
rzą:du Za umoż.liwie:nie :im ooobycta 
naukj czytania i psania o c,zyl1l nie 
mo,glj nawet marzyć \V latach r;;:ą
dów ka_pitulstyczno - obszar:niczych 
Po,Iski przedwrześ'niowej. 

Z 'ka:bdego ic<h pr-e'ste:go słowa 
utrwalo·nego po tylu' la.tach pQ'zez 
n:ch samych włwsmoręcZ(l1ie na piśmie 
przebija tl'a'dość i d1.lU11a 11:. tego, Że są 
()obywatelami PorLski Lu-d'Owej, kTaju 
w Ilctóry:m -dzięki trąs~e parU IfZą
du stali s:ę 'pełnowartoŚ!CiOl"Tymi i 
&wiadomymi budowniczymi swojego 
1~8zego jutra. . 

A oto niektóre wyją:tki z tych wy· 
pOlWiechi: 

.AmI!l.a. Chomi,atko'wska w I"ś-cie 
swym :zatytu.łoW!1JTIYlJtl "Podz"ieJlwwa
nie r,ządowi 11ld{)wemu" w ,imj.enu 
absolwentów kUl'SU pi,sze: 
"My uczniowie kursu wieczorowego 
składamy najserdeczniejsze i najgoręt
sze podziękowanie rządo"i!!Ji ludowemu, 
ŻI' postanowił wyplenić kąkol a zasiGl: 
pszenicę, Ta pszenica to jesie.\:my my 
absolwenci kursów nquki początkowe; 
Dumni jeste/;my, że sami czytamy pif, 

kne książki i gazety. Na Iwrsach dowie 
dzieliśmy się co znaczy ojczy,zna, jai? 
ją kochać i strzec przed wrogiem, jakie 
','lamy bogactwa w Polsce i dobrą go
spodarkę· Świadomi stajemy do walki 
o pokój, 

Nie chcemy wojny chcemy po-
Iwju T Niech żyje Prezydent - Niech 
żyje rząd ludowy", 

Ob. R(}man KOl\vao:zyk - rOlbo1:m k 
>;,póMzieln: budowla,nej w Rzes,ZOIw.ie 
p:sze: 

"J liż nie Jesiem analfabetą, Umif! 
dobrze czytać. i piso-ć, - Teraz jak
bym przejrzał na oczy,' inaczej widz(J 
,~wtai i ludzi, Nie tylko ja, ale i m'oi 
koledzy to WaJ tO.feiowi. lud.zie, klórzy 
ze mną składają podziękowanie Polsce 
llidowej za pracę i opiekę nad narni". 

W zlbiM'Q"\vy'l11 podz ę!ko'Wani,u u' . 
czestni:k6w kursu z Pl'zemyśla, któ
re ,podpisali Katarzy'na Cetwills.ka, 
B-l'OIl1s1a,wa Lewi-cka, Matl'ia Dubisz
ka, Zofia Łuc.zyńaka, Anna Kob'el
ska, Wrktorja Ja.1<nbińskt, Filomea 
Szyb, An'l1a Szs,gala, m, iJnm, c;zy
ta.rny: 

,,Kiedy w Polsce rządzili kapitali.~cr. 
i obszarnicy h celowo trzymali bied
nych ludzi w ciemnocie i zacofan.iu, bo 
tek/ch łatwo oszukać i 'i,m;Zyskać, My 
juz teraz umiemy czytać ipisa(; d!ate
[Jo innymi oczyma patrzymy na to 
wszystko co się wokói nas dzieje. Czy
tamy gazety i czasopisma, dowiadujć, 
tr:y się z nich ciekawych rzeczy. Już 
nie jesteśmy analfabetkami. Już nie 
potrzebujemy stawiać krzyżyliów jaw) 
niepiśmienr..i", 

tV' zakol1czeniu składając serdeczne 
podzię!w'w:lnie za to rz!!duwl zapewnie. 
ji! "przyrzekamy podwoić nasze wysi1 
fi, w pracy nad wykonaniem planu 6', 
letniego i nad budową socjalistycznc'j 
Polski niosącej dobrobyt masom robol 
niczo-chłopskim inteligencji praci< 
iCJcej", 

Ob. Sta,ni'sław Bo-ruia l'<Ibobnik 
ZHP w l &c' e swym pisze: 

"J edne, najważniejsze mam słowu 
dla nas,zcgo rządu, a to słowa pod.~r? 
bwa.'lia głębokiego. Zajęła się nasza 
odrodzona Polska najbiedniejszymi ' 
najnieszczęśliwszymi. Daliście mi naj .. 
większy skarb nauki czytania i pisanw 
-- za C'J Wam obywatele serdeCZnie 
d7ięku:ę" 

WYIP,G~ie:dzi tą:kicrh i p'o,dzięk.owań: 
p1'Zy;taczać m07maby wiele, i'iI'lIVlaaczą 
onr, 'l1'e1ib'cie, .żealYsolwemci nie tyl· 
kr, ·o'pulnowa.li um: ejętnośćc-zytani;;, 
i p:s1l.nia, ale z.do,byli uświildomiern'e 
))01 t yc ZI!l e, wYPOlWied,zi te świadczą 
Witem, że zdobyl &my :nowe kad.ry 
j'w:n.domych i <Ifia~1nyclh b<udo'W'lli-

_ czych Polski Socj.sJistycz.nej. 
Pod,sumo'Wu.ią'(\ dotychcz.asowe wy

niki za,kol'iczenia aokcj' masowej L
kw~dMji am.a'lfabetYZillu W nas-zyrm. 

wojew&d,ztwie t'l'zeba .. siJwLercLzić, że 
w wa,lceo wywiązan'e ,s'ę z zad'ań, 
wYll1ikających z historycznej ustawy 
i p-n;y-sposobienia nowych kad:r dla 
w:;lkol!1ania zadań planu 6-letniego, 
planu budQwy po<dsta,w .socj-aliz.mll
zOTgan··zOlWaJ.śmy ogółem 2.887 k'm"" 
sów nauczaiIlia po-c,zątkowego. Opró;;z 
tego ,zol'gani,zcywa1no nauczaiIlie' indy
widualne dla 4.000 osób. 

W wYlnit1('u egzam;,nów uzyskali,oŚ 
my 22.G84 absolwentów q. kuTISÓW 

Ora'Z 3.867 z l!1atcC'zamia ill1dyw:
duaIne'go, 

Stal's-zych <Isó-b w wieku od 50 -
G7 lat -ukoń.0Zyło iI1a'U1~ę 324 a przed 
ustawą. przesakoIUiśmy 7.(}8.6 anal
fabetów, e'o daje łączną Iicz.bę 33.961 
absolwentów, któr7.Y ZGSitaU włącze
ni w .1lUTt życia społeczlno-poHtycz
nego. 

W rrwma.ch wa.lk' z a,nalfabety,z
mem we włs!S_nych -s,zeregach orga
nzacje masowe uZY'slkały następują 
ce liczby absolwentów: Zw. Zan,vodo· 
WE' - 2,007 o's6b, ZMP 671, LK - l 
100, ZSGh - 3,580. 

vVymilki ,powyżs,ze ws'ka'zują. na to, l 
że wiele z,robiliśmy w tym kie-Tun- . 
ku, lec·l, o.siągnięc a ne mogą nam J 
z"L,lemnić ohrazu ja'];: wiele jes-zcze 
m"my do 'zrobieni", aby lI1ie do~u
ścić ao wtórnego a-nalfabetYlzlll1u. 

W p'erws'zy'ID l'zę-d:z'e }a;ko. naj
pi1niej!s'ze 'z!\.da,nia todoj)l'owa,dzenie 
obecD.ie ucz<};;ych !Się 1.545 uc"Zoot
:::k6'w ,do egzamiill'U, Uczesitni'cy ci 
pob erają naukę w droJze indywidru
~lnego l!1au.c-zania, Oceniają-c poziom 
nu!:,ki na kWl'sa-ch, OTaz przeb'eg i 
wyni-ki egzaminów br'l:óeba atwier-dz'ć 
że materiał ,nau{!'zania z{)'stał opano
wany w stoipll1iru do-iić dOlbrY'm tak w 
zakll'esie języUca :poJ:s"k:ego .j aryttme
ty'!, jak równie;i w odniesieniu do 
l1au-l;i o Pobce i świec'ie WiSlpół
czcs:n:Y1lH. 

FORMY PRACY 
Z ABSOLWENTAMI 

Alkcja z::I[)obegarwcza P'I'zeciw po' 
w:'o'bnemu ,ana-lfabetyz.mowi opiera 
się TI.a·or,ga,nizowalll ~uabsoJ:wentów 
"IV zes'poly czyte,Lnic-ze. Tu uC'zesbnicy 
pogłębjaj.ą ,ulll1iejętność C'zyta.niapo
p1'Zez czyta[j'e ksią:że:k, gazet i p ::sm, 
pogłębiają ,zdobyte wiadomo,ści i bio 
q -czy:rlJny );,Qzi:ał w pntca0h 3wietLc. 

N a terenie na.sze.go województwa 
miel ś'my 360 -ta,kich zes1p-ołów. Ze
społy te PTRICują po 4-6 god:zin na· 
wk: tY'g'O'd-niowo. 

Obecnie ro!zpoc'zęto s'zeroką akcj-ę 
ol'gan'zo,wwnia ty-ch zespoł6w tak, 
by nie było ani jecLnej o'so,by spo'śróJ 
abM-lwentów, nie ucząJcych s:ę dalej. 
W okQ'esie let.nim~e względu lila prra' 
c.e poLne Il1Mllka dla nich zorgalll.izowa 
na b(!l1zie w dni śwą·teczne i nie· 
cLz' eIne. 
Drugą formą prac<y jest skierowy..; 

wanie ab-solwemtów do bilblio-tek i 
w"lrażalllie do C'zyte!nidwa ks'ążeik. 
Olstatmio w cią.gu m esiąca kwietn:a 
zapi-sałO' się około 800 absolwentów 
na s,tałych c'zł:on!k:ó'\v b:b1io,telk. 

Dla zespołów indyw:du-almych sru
chaczy jako nagrody za pili!!ą nawkę 
w~'ęczono ponad 2,000 ksi~żek jza
prern-umerowanio )akb premie "Gro
madę". 

POlll.3,d 200 ablsolwemtów 
do klas wstępny-c'h s'zkół 
dl~ p,ratujących, gdzie 
po-b:el'ają n-aUilcę. 

WIS-tą.pilo 
i kursów 
re g.u:l"arn . e 

Przykładem może być lmrs w 2ja
kładi:0h Drz€'W8ych VI SędzDszowie. 
przy ol'gan"zowaniu n 0:v e-go roku 
szkoLnego przewj,dulje SIę ma,sowe 
w1"l,c'zenie absoJwoot(;rw d·o wstępmY'ch 
klas sz/kół dla pll'acująJCycn, Poważ
J'ą rolę odeg.rają tu r6wnież zespoły 
VV' szechn ~cy' Radiowe; które skupia
jąc _w ramach ś'wietli~ szero,ki aktyw 
społeczny, zorganzuja Koła dysku" 
syjlle kUTsu wstępnego i przez to 
ugl.'u,n-towywać bęGa zdobyte w:aJo-
Il1CŚC;' • , 

Dzięki Il'e)],!izacj" histo~"Y-C'2Il1ej usta 
wy rzą.du ludowego o likWidacji 
H,nalfabetyz-mu, dzięki kiBl'o\'I'nictwlI 
pa-rti, ~vysiJtkom rad narodowych, 
naUCZYCIelstwa, organ ·zacjomspołe. 
cwym, dzięki. wY'sihkowi społecze!"i
>;twa - do-konwne zostało w: elk;e 
oz: elo za.lccńcze.niaakcj' maBov.:ej 1"
kwi:dacji analf.abetyzmu na dzień 1 
Maja w wojew&d'ztwie rzc.s:.zowskim. 
33 tysiące absolwent&w kursów naU 
czania poC'ZątkOW8;?:0 wzmocn lo sze
reg ohrov.C'ów Po,kcju i B-udowni'czYCh 
SocjfJizmu, stając we Fro,rwie Naro 
'low~"m Walki o Pokój i Phn 6-letni. 

\Vczorajsi analfa,bec', a dzisieJsi 
diSC] wecr1ci, wy:zw<Ileni Z ciemnoty i 
zucofania po-cLpi,sują \yła-snoTęcz.nie 
Kartę Naifo'dowego Plehi-s'CY'tu Po
koju. 

To jest nas'z ,,;kła-d w u,gr-umtoWrt 
!liu soc;i2.lstYC'zmej kultury - to na" 
sza oclpowiedź podże,,:ac'zom wojen 
nym, iml];>oriali.stom anglo-amerykań-

skim. Bolesław Geraga. 

- .. '!a!ll' 11 

~AI'lA PODPISZĘ APEL, POKOJU 
W. chacie Marii Kus.iak zapadał 

mr'ok. Przez .otwarte okno wnikał do 
izby &ilnyzapach kwitnącej jabłoni. 
której gałęzie zaglądały do oma u· 
bogiej' chaty. O,·tatnie -odblaski za
ch-odzą-cegosłońc-a l'óżoWlily po Vis'cho 
dni,ej ,stronie ,nieba kłęb:a,ste obłoki 
i rozk\ivietlały refleks:lmi wnętrze 
jasno wybielonej izby. 

Po kuchni krzątała się koło wnu 
kOl, małego Jaśka K'..1s iaka, b8Jbka, 
zastępując młodą syno,wą, która posz
ła do d'JD1u ludowego na' zebranie 
wiejskiego koła gos'Podyń. 

Babka nakarmiła malca, nalała na 
miseczkę kotu odrobinę mleka. Po
czem zamknęła okno, us.iadła na ma-

Już tak późno. Pewno Franek nie 
długo wróci - myślała spoglądając 
~)l'zez okno na migające w oddali, 
oświetlone wagony pociągu. 
Rzuciła wzrokiem na wnuka -

.Jaś już zasnął. Trzeba się zabr,ac 
nareszcie do pis8.nia, Przekręciła 
kOilltak,t now:o zmontowanej lampy 
W· izbie zrobiło się jasno, jak w 
sło-neczny dziel1.. Za.słoniła chustką 
przed światłem spiącego wnuka, P.o
des-zła do stołu \vyjęła papier ze szu 
fla,dy, znaLazła atrament. usiadła, 
włożyła okulary i umaczawszy pióro 
zaczęła p.is'ać. 

Spracowana ręka wiejskiej kobie
ty drgała przy pierwszyCh wyrazach 

W śród uczących się na kursach anal fabef6w najpilnle/sze były starsze 
kobiety. 

łym. stoleczk:u przy !kołysce <bllecka 
i kołysząc je zaczęła rozmyślać. 

Zanim Franek wróci, Jasiek mi 
zaśnie, będę miała choć chwilkę cza
su!. Może uda mi się uapi&ać podzię' 
kow~nje. Tak długo człowiek żyj,e 
i dopiero teraz nauczył się pis~ć. 
Ale mój nieboó'zczyk, tcn by się d(;
p:er-ocieszył gdyby żył, Tyle mi na
dokuczał nieraz, że nie ;,,;mjalam pi' 
sać. 

Mimowolne westchnien ie wyrwało 
się 'z piersi Kusiakowej. Przypomn;a
ła sobie, jak w roku 45 jej mąż po
szedł na 'kopalnię. Chcąc skrócić dro
gę skręcił na ścieżki, natrafił na u
krytą minę niemiecką i więcej nie 
wrócił. Umarł od ran z<ln:m doszła 
ŻO!t1ę wieść o nieszczęściu. 

Ale przecież ludzie do1;lrzy - nie 
zapomnieli o niej teraz, że nie umie 
ozytać - »rzY5'zli ze szkoły kierow" 
nik z s-ołtysem i zapisali ją na kurs. 

Gqzie tam przed wojną myślał kto 
na wsi o arialfabetac'h. Podpisywa
łam u "pana wójta" co było p<YIrze
ba dwoma krzyżykami i ani nie wie
działam co podpisuję. 

A teraz dali r:p.i !Zeszyty i przybory 
i sama nauczycielka do domu przy
chodziła aby mnie nauczyć. 

Albo i z tą elektryką. Kazali przed 
wojll1ą świecić kanfiną a o elektryce 
na wsi nawet nikt nie mógł marzyć., 

Teraz ~ kilka dni zrobili świa-tło 
w domu. A jaka to wyg{1da ... wygo 
da... i s:po}x-e:aŁa na zwisającą pod ni . 
!,lkim sufitem żarówkę_ . 
Rozmyślania babki Kusiakowej 

przerwał gwizd jadącego poc.iągu. 

LslU. Wysiłkiem woli opanowała 
drżenie rąk i kreśliła siarannie i po
woli lisi ~ p-odziękowanie. 

"Do rządu Pobki Ludowej. Pisząc 
ten list chcę wyraZIĆ g~ęboką 
wdzięczność rządowi Polski Lud;)
wej, W grudniu zeszłego r,oku za
częłam uczęszczać na kurs,. nauki po
czątkowej. 

Przed wojną uczęszczanie do 5zkó~ 
było dla bied(}fly nie m,)żljwe. [(Zild 
nie troszczył się o to aby dziccl-;.o 
chłopa umiało czytać i pisać, P-o od
zyskaniu niepod1egło.śCi rząd Pol",ki. 
Ludowej' troszczy się aby lli~tylko 
każde dziecko uczęszczało do szkoly 
ale i starsi, którzy nie umieją pisać 
i czytać uClzyli się na kUl'sie analfa
belów. 
Toteż jeszcze raz dziękuję w ~zcze

gólności Gł{)wie Państwa Bolesławo
wi Bierutowi za opi-ekę nad tymi., 
!ttórzyozytaĆ! nie umieli". 
, Skończyła. 
Właśnie wracał dawno Clczeki wany 

Framek SY'll Kusiakowej, witany ra
dośnie przed domem przez uwiąza
nego przy budzie psa. P,o chwili 

, wSrZedł do izby, przywitał się z mat
ką, wyciągnął z kieszeni jakąś kart
tkę i poduł ją matce mówiąc: musz 
mamo - czytaj. __ 

Kusiakowa powoli przeczytała kar
tę Narooowego Plebiscytu PO'koju, po 
pat't"zyła na syna i pow,iedziała: "tak 
teraz wiem co podpiszę bo umiem 
czytać i Plsać. Podp.iszę żeby już ni.g-
dy n:ebyło wojiny. . 

Sta-nJsł~w Isltrzynia-k' 

Lud"ika Jarnl0 - zdobyła świadom~ść 
\17 gromadzie Zag6rzany przed wojną 

/'Odzina f( waśników, stanowiła "praw, 
dziwą siłę". Zyli sobie jak "panowie", 
posyłali dzieci do szkół... pracowali... 
cudzymi, biedniackimi rękami. 

Ludwika Jarmo ledwie troche odrosła 
od ziemi, bo. już w 6 roku życia roz
pcczęła i swoją "karierę" na służbie u 
kliłaha I(waśnika. Ni ciepła, ni dobrego 
słowa nie zaznała, Popychana i wyko
rzyst!fwana przez kulaka, pracowała od 
świtu do nocy. Czytać i pisać nie I/
miała. Ba, nawet na pieniądzach się 
nie rozumiala -'- co sllrzętnie wykorzy
stywali jej chlebodawcy. 

Szkole Jarmowa 'widZIała - ale z 
daleka, ·Chodzili właśnie do niej syrio, 
wie panów, takich jak J( wa,~nikowie. 
Dla Lud1fJiki i tysięcy dzieci biednia
ków nie bylo miejsca_w sanacyjnej 5zl:0 
leo A zresztą klo by, we wsi pasał kro
wy u J(waśnika?". 

Przyszedł okres hitierowshiej ok1tpa
cji, Dla Ludwiki Jarmo n.ic się nie zmie 
nito. Chyba tylko to, że jej "chlebo
c!awca",' w calym tego slOCQJ(I, znacze
niu bo od piątej rano do dziewiątej 
wieczór pracowała za 4,4 kg żyta 
jeszczebardzil!j wJjlwrzystywol robot
nicę i po dziś· dzielz nie zapłaci{ Z,1 
cię;.',1,ie godziny pracy. 

Po wyzwoleniu, SZkO(I! zaczęły za
pełniać się dziećmi robotników i bie
doty wiejskiej. Nowa, Ludowa Ojczyzna 
przyszła z pomocą tym WSZystkim, kt,1-
rzy przez długie wie/~i żyli w /1'Jdzr! 
iglodzle_ tv' gromadzie zaczęto spisy
wać analfabdów - takich jak Ludwika 
larmo. 

- "Nie :vierzylam, abym w 54 rok'l 
życia mogla nauczyć się pisać i czytać. 
Byłam obojętna na wszystko, a nado-

miar zlego we wsi ~miali się - gdzie 
iO tam stary się czegoś nauczy - po
wiadali. 

".A Jednak na naukę nigdy nie jest 
za późno - powiada Jarmo,va, Tal? 
też tłumaczyli jej towarzysze partyjni 
i nauczyciele. 

Ludwika larmo Ul szkolnej ławce 
obok swego sąsiada Alojzego Sowy, 
przewyciężyła strach przed newką, 
przed trudnościami' w jej zdoby,c'aniu, 
zrzuciła ciemną zasłonę z oczu, . 

Ludwika larmo umie już czytaf: i 
pisać, Ona i tysiące podobnych to dzd 
świadomi budowniczowie Ludotvej Uj
czyzny. 

Ludwika Jarmowa dziś już nie da 
1"ykorzystywać swoich dzieci, nie poz
,':Joli kułakowi z Kobylanki - Osikie
wiczowi by je; synowi, który Il niego 
służył za pokój była stajnia, a za lóż/w 
- żłób, Dzięki opiece partii i ludowe' 
mu rządowi, dzieci JarmoweJ procujq 
już samodzielnie i bez wyzysku. 

-- "Państwo Ludowe dalo, że dziś 
umiem czytać, pisać i rachować - mó
wi Ludwi!w Jarmo - Państwo Ludowe 
wyrwało mnie z ciemnoty i zacofania 
Przyrzekam, że będę si() uczyć ela/ej, że 
f>?d(J "i~'alczyć o pokój, Idóry sig rÓ<i..'IUI 
s":częściu t dobrobytowi. 

Nie w smak jest J(waśnikom, że "ich" 
dawna służąca czyta książlli, gazety, 
fe dalej chce sif uczyć_ Przyglądają się 
temu wszystkiemu i "nie mogą" zrozu
mieć na co "takiej kobiecie jest sztuka 
(zylania pisania. Kwaśnikowie nie zro
zumieją lego nigdy, bo ich czasy mi
nęły bezpowrotnie. Dziś sło(rce świeCi 
dla Ludwiki Jarmo'iJ.'.lej, dla jej dZJeci i 
milionów ludzi na calym świecie takich. 
jak ona. 

Marian Dt~rilIBC,. 
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